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¥yohodzl codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedzieli dni świąteoznyoh- 

p r z e d p ł a t a  w y n o a i :
we Lwowie z odniesieniem do domu: 

miesięcznie sfe. 1'50 kwartalnie złr. 450 
Na prowincji I w caV?i monarchii Austro-WeglerskleJ:

miesięcznie . .  .............................*“ • "|—
k w a r ta ln ie  ........................................»
p łr o e z n ie .........................• • • • • » u '

Z a  g r a n ic a  k w a r t a ln i e  z ł r .  7 ‘ oO. 
zedpłatę przyjmujemy tpVco na caty miesiąc, 

tj. od 1. da ostatniego w m ie s ić
Za zmianę adresu dopftesa ei? 20 cut. 

N u m e r  p o j e d y ń c z y  k o n z t u jC '  1 0  c t .
Hedakoja ul. Łyczakowska -■

P rzedp ła ty  1 ogłoszenia przyjm ują
We LWOWIE: Administracja „GazetyNarodowej", 
ni. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Binro Dzienników", 

ul. Karola Ludwika 1. 9.
O g ło s z e n ia  p r z y j m u j ą :

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), me de Saints 
Póres 81. — Wc WIEDNIU: Haasenstein & Fogler 
(Otto Maas), Walflschgasse 10; Rndolł Moose, Soi- 
lerstadte 2; A. Oppelik, Stubeubastei 2. — W HAM
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reiehman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedao- 

azpaltowy wiersz lub jego miejsee 6 ot. — Reklamy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsee 20 ot.

Biura Redakcji I Admlnlstra j l: ul. Łyczakowska 8. 
Telefon 104.
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Lwów dnia 10. ruaja.
G ł ó w n y  r u s k i  k o m i t e t  w y b o ń c z y  

wydał, jak się z B ila  dowiadujemy, następującą 
o d e z w ę  z d. 7. b m .:

„W skutek upoważnienia wiecu powszechne,- 
go we” Lwowie, zawiązali ruscy posłowie sejmowi 
z mężami zaufania towarzystw politycznych „Na- 
rodna Rada" (narodowcy) i „Russkaja Rada" (ru
sofile), tudzież w porozumieniu z ks. metropolitą 
główny komitet ruski dla przeprowadzenia nad
chodzących wyborów do sejmu. Komitet ukonsty
tuował się w ten sposób, że prezesem jego jest 
były wiceprezes ruskiego klubu sejmowego, czło
nek Wydziału krajowego Teofil Bereżnicki, wice
prezesami dr. Aleks. Ogonowski, profesor uni
wersytetu i prezes „Narodnej Rady", i Bohdan 
Didycki, literat i prezes „Russkiej Rady", a se
kretarzam i dr. Jan  Lityński, adwokat, i dr. Kon
stanty Lewicki, kandydat adwokacki.-

„Komitet ten wzywa wszystkich ruskich 
patrjotów w k ra ju , aby się organizowali do akcji 
wyborczej, i w tym celu na każdy powiat poli
tyczny zakładali powiatowy komitet wyborczy, 
a prócz tego, mianowicie dla przypilnowania pra
wyborów, komitety miejscowe. Prosimy, o za
wiązaniu każdego powiatowego komitetu wybor
czego nas natychm iast zawiadomić, podając skład 
kom itetu i inne potrzebne doniesienia. Pisma 
prosimy adresować do prezesa komitetu głównego, 
Teofila Bereżnickiego. Tuszymy, że w naszym 
kraju nie znajdzie się R usin , któryby się ocią
gał z przyłożeniem pomocnej ręki w sprawie 
tak ważnej, jaką je s t wybór rusko-w iejskich 
posłów".

Zbierająca się d. 27. bm. w m inisterstw ie 
oświaty a n k i e t a  p r z e m y s ł o w o - s z k o l -  
n a  ma się także zająć przyszłą szkołą przemy
słową we L w o w i e  i szkołą kowalską w S i i ł -
k o w i c a c h .

Z a m k n i ę c i e  sesji R a d y  p a ń s t w a  
nastąpi w przyszłym tygodniu. Nowele szkolne 
nie przyjdą w Izbie deputowanych na porządek 
dzienny. Izba panów przedłożoną sobie nowellę 
przekaże do zbadania komisji szkolnej.

Nadzwyczajny kredyt wojskowy, który bę
dzie od d e l e g a c y j  żądany, nie przekracza 2 
milionów zł. Sprawy wschodnie, zmiany w Bel
gradzie i Bukareszcie chcą Węgrzy w delega
cjach obszernie omawiać.

G i e ł d y  z b o ż o w e  P ra g i , Miszkolca i 
Pesztu doniosły, że się wstrzymają od udziału 
w jesiennym targu zbożowym wiedeńskim wsku
tek a n t i s e m i t y z m u  panującego w Wiedniu. 
Z W iednia zapewniają n a w e t, że kilka rodzin 
zamężnych żydowskich przenosi się z Wiednia 
do Śzwajcaiji. Jeżeli to mają b y ć1 strachy, to 
nikt w nie wierzyć nie zechce, — żydzi jak za
wsze, tak i w tym wypadku kierować się będą 
„geszeftem", a nie semityzmem lub antisemi- 
tyzmem.

Nowa Fresse podnosi ten szczególny wypa
dek, że na S z l ą z k u  p r u s k i m  i w K r ó l e 
s t w i e  odbywać się m ają w jesieni równocze
śnie ogromne manewry niemieckie i rosyjskie, 
w których sto batalionów z odpowiednią siłą ja
zdy i artylerji po stronie rosyjskiej, a dwa kor
pusy po stronie niemieckiej udział wezmą. P ru 
sacy powiadają, że manewry dlatego ua S ilązk 
przeniesiono, ponieważ trudno znowu zwalić i 
tego roku na B randeburgię ciężar wielkich m a
newrów, dlatego odbędą Bię teraz koło Cylichowa 
po obu brzegach Odry.

Cała p r a s a  k a t o l i c k a  w N i e m 
c z e c h  reklamuje ponownie zwrot funduszów i

dochodów, skonfiskowanych przez rząd biskup
stwom podczas kulturkam pfu; dochodzą one sumy 
15 milionów marek.

Germania cytuje ustępy różnych listów 
W o h l g e m u t h a ,  odznaczające się drasty
cznym stylem ajenta prowokacyjnego. Jednem u 
z demokratów socjalnych, obarczonemu liczną ro
dziną (bo do takich głównie się udawał), który 
nie chciał przyjąć jego propozycji, wyrzuca n ie
wdzięczność za opiekowanie się nim i oświadcza 
hau w końcu, że je s t osłem. Do Lutza, wzbra
niającego się także zrazu przyjąć jego propozy
cję^, pisze: „Nie bądźże głupim, tylko pracuj dla 
nas. Nie uczynisz ty tego, to uczyni innny. 
W iecie przecie, że nie potępiam waszych dąż
ności,* ale 8amemi dążnościami nikt nie wy
żyje, trzeba brać co kto daje. Jeśli będziesz 
dzielnie nurtował i pilnie ze wszystkiego zda
wał sprawę, będziemy cię nagradzać sowicie, 
bo mamy na te cele znaczny fundusz dyspozy-

cyjn3C' • u .Raz po raz me może r a j c h s t a g  n i e 
m i e c k i  obradować, a to dla braku kompletu, 
mimo że »ię toczy ważna sprawa zaopatrzenia 
robotników inwalidów. Dopiero gdy z Westfalii 
zaczęły nadchodzić coraz groźniejsze, krwawe wia
domości o zmowie robotników, że liczba strejku- 
jących wynosi już przeszło 40.000, że z Belgii i 
Anglii otrzyhiują wsparcia, odbyło się nareszcie 
posiedzenie rajchstagu. M inisterjum także odby
wa narady w1 tej sprawie.

Przyjazd króla H u m b e r t a  do B e r l i n a  
wraz z Orisp.im i świtą 14 osób postanowiony 
został na 21. b. m. Folit. Corr. zaprzecza stano
wczo wieści o zaręczeniu się siostry cesarza nie
mieckiego W i k t o r j i  z rumuńskim następcą 
tronu F e r d y n a n d e m .

Dotychczas panuje w L u k s e m b u r g u  
przekonanie, ż« rejencja nanowo zostanie usta
nowioną, z czei;n ma być w związku podróż pre
zesa gabinetu luksemburskiego Eyschena do 
Haagi. Gdyby obecny gabinet luksemburski ustą
pił, król nie zn.ajdzie innych ministrów.

M a c  M a h o ń  osobiście przybył do pałacu 
prezydenta, aby się zapisać między gratulujący
mi C a r n o t o w i  ocalenia. Carnot podziękował 
mu przez adjut&uta. Najserdeczniejszą gratulację 
nadesłał król włoski.

W brukselskiej kolonii francuskiej panuje 
wielkie oburzenie z powodu zachowania się 
posła francuskiego, B o u r e e, podczas bankietu 
uroczystego na pamiątkę rocznicy rewolucji. Bou- 
ree, którego podejrzywają, że jest zwolennikiem 
Boulangera, zaniedbał wzniesienia toastu „niech 
żyje republika".

W szystkie bandy na Delcie t o n k i ń -  
s k i e j poddały s ię ; pokój przywrócony po 40 
dniach walk.

wolnej formy rządów swobodne objawianie opi
nii zaszczepiło się w samowiedzy ogółu, złago
dniała i dawna drażliwość wębec tego rodzaju 
manifestacyj. Głównie o to- chodzi, co rządy 
m y ślą , a takim  zebraniom przypisuje się tylko 
cechę prywatną, pomimo że w nich znakomici 
duchowni i arystokracja udziął biorą. Rząd au- 
strjacki, trzym ając się zdała' od obrad wiecu 
katolickiego, wybitnie zaznaczył, że nie stoi 
w związku z jego obradami i uchwałami. Wsze
lako rozbiór położenia papiestwa i najodpowie
dniejszych sposobów, jakby poręczyć papiestwu 
spełnianie bęz przeszkód jegó zadania, intere
suje także niekatolików. Wsząk Gladstone roz
bierał w Nineteenth Century ^jbżliwość wrogiej 
dla Włoch polityki i presji na korzyść papie
stwa."

R z ą d  w ł o s k i  w ysłil znów transport 
w y c h o d ź c ó w ,  obejmujący 700 lu d z i, a 
pozostający w ogromnej nędzy i nawiedzony ty
fusem, szkorbutem i ospą, djo prowincji W ene
ckiej, ich rodzinnego siedliska. Wychodźcy ci 
powrócili do ojczyzny z Brazylii. Ponieważ sa
mowola władz brazylijskich została udowodnioną, 
rząd włoski zamierza żądać odszkodowania, oraz 
zaprosić inne państwa do wspólnych zarządzeń, 
w celu ochrony wychodźców.

N astępnie czyniąc zadość Fussowi, odczytał 
swój okólnik, w którym zaostrza prokuratorom, 
aby bez krytyki nie zastosowywali do prasy zna
nych paragrafów o „nienawiści i pogardzie" 
(Hass- und V erachtungsparagraphe) 65, 300 i 
302. Dotychczas prokuratorowie przekraczali gra
nice dopuszczalnej swobody zdania. Sum ienna 
interpretacja kodeksu i art. 13. ustawy zasadni
czej powinnaby prokuratorów przekonać, co jes t 
nienawiścią lub pogardą, a co nie. W ogóle pro
kuratorowie nie powinni się strachać przed wy
taczaniem procesów subjektywnych (redaktorom 
osobiście przed przysięgłymi). Obawiając się zaś, 
że nic nie wskórają na takich procesach, wzięli 
sobie niestety za regułę konfiskaty. (Huczne 
oklaski.)

Na tem przerwano rozprawę. Z u c k e r 
wniósł zapowiedziany wniosek względem odrę
bnych senatów (polskiego i czeskiego) wfnajwyż- 
szym trybunale.

K a i s e r domagał się pomnożenia stacyj 
asenterunkowych. N astępne posiedzenie dzisiaj.

Według Corr. de VEst odradza rząd rosyj
ski N a t a l i i  powrotu do Belgradu aż do czasu 
wyjazdu Milana do Paryża. Według Folit. Corr., 
co się tyczy powrotu do służby czynnej ex-me- 
tropolity M i c h a ł a  i biskupa Hieronima, to 
z pewnością można się spodziewać, iż takowy 
nie nastąpi wcześniej, dopóki nie stanie się pra
womocną reforma ustaw z r. 1888, dotyczących 
stosunków państwa względem kościoła. Biskup 
z Ziczy, N ikanor, zamianowany został na rok 
1889 przewodniczącym duchownego trybunału 
apelacyjnego. Z tych faktów widać, iż rząd serbski 
bynajmniej nie zamierza spieszyć z załatwieniem 
kwestji kościelnej, jak tego żąda stronnictwo 
liberalne.

Z Rzymu donoszą: P a p i e ż  każe sobie co- 
dzień odczytywać obszerne sprawozdania z w i e 
c ó w  k a t o l i c k i c h .  W atykan nie czynił ża
dnego kroku w sprawie m a ł ż e ń s t w a  k r ó 
l e w i c z a  w ł o s k i e g o  z belgijską królew ną; 
ani w Brukseli, ani w Wiedniu nie mieli n u n 
cjusze w tej mierze żadnego polecenia. Zanie
chanie projektu jest skutkiem opozycji sfer i 
prasy katolickiej w Belgii. Królowa Małgorzata 
podjęła podobno ponownie projekt małżeństwa 
z najmłodszą siostrą cesarza niemieckiego.

Godnym uwagi jest artykuł Nordd. Allg. 
Ztg. w sprawie tych wieców: „Jak słychać, z po
wodu wieców we Wiedniu i Madrycie, zwłaszcza 
zaś z powodu ich uchwał co do świeckiej władzy 
papiestwa, powstało we Włoszech niezadowole
nie. Naszem zdaniem jednak, skoro skutkiem

Z Rady państwa.
W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 

I z b y  p o s ł ó w  interpelow ał F i s c h e r ,  kiedy 
rząd zreformuje lub zniesie uciążliwe myto dro
gowe. W u r  m interpelował Smolkę, kiedy przyj
dzie na porządek dzienny ustawa o podatku gieł
dowym. S m o l k a  usprawiedliwiał się brakiem 
czasu. Następnie rozprawianej dalej nad etatem  
m inisterstw a sprawiedliw ości,U  - -

Przy tytule „Najw. trybunał" miał młodo- 
czech W a s z a  t y  dwugodzinną mowę, wynurza
jąc życzenia Czechów i żądając reformy najwyż
szego trybunału. Staroczech Z u c k e r przem a
wiał za ustanowieniem polskiego i czeskiego se
natu przy najwyższym trybunale. Przeciw temu 
przemawiali P l e n e r  i L i e n b a c h e r ,  poczem 
tytuł przyjęto.

Do tytułu „zarząd sprawiedliwości w k ra
jach koronnych" omawiał F  u s s rażące wypadki 
konfiskat w Opawie i prosił m inistra, aby ogło
sił swój reskrypt do prokuratorów z d. 18 lutego, 
ażeby się na niego dzienniki mogły powoływać 
wobec prokuratorów, konfiskujących wbrew zapa 
trywaniom m inistra. Fuss domagał się w ogóle 
zniesienia objektywnego postępowania z prasą, 
poczem zabrał głos m inister hr. S c h o n b o r n ,  
i najpierw polemizował bardzo zręcznie z one- 
gdajszą mową Mengera, zastrzegając się przeciw 
porównywaniu wymiaru sprawiedliwości w Austrji 
z epoką cezarów rzymskich.

Tołstoj.
Hr. Dymitryj Tołstoj zstąpił do tej krainy, 

gdzie nie ma rozdziału państw  ni narodów, i 
gdzie dostojeństwo carskiego m inistra nie znaczy 
ani odrobinę w ięcej, aniżeli łachm an parjasa 
społecznego.

Oddano już ziemi jego zwłoki.
Człowiek nie ginie jednak z chwilą śm ier

ci, pozostaje po nim pamięć u żywych.
Jakąż pamięć przekazał po' sobie hr. Dymi

tryj Tołstoj?
Sąd zależy w tym wypadku od stanowiska, 

z jakiego patrzeć będziemy na jego zakończoną 
już działalność.

Jeśli ów Minos, co to wedle pięknej baśni 
heleńskiej, waży czyny każdego nowego lokatora 
H adesu , jes t carofilem i panslaw istą , —  to hr. 
Tołstoj dostanie w Elizeum miejsce tak samo 
wybitne, jak  t o , które mu przysposabia h istorja

W istocie też, jeśli w historji znajduje swój 
wyraz prawidło fizyczne: „im większy nacisk, 
tem  większa odporność" — to hr. Tołstoj może 
być uważany za znakomitego pracownika około 
rozwoju nihilizmu.

Tołstoj-Katkow-Pobiedonoscew: trzy te na
zwiska splotły się z sobą, jak jeden łańcuch, 
w który zakuto wszystko, co przed caratem Rosji 
bić musi pokłony. Dwa ogniwa tego łańcucha 
skruszyły już praw a natury; z „świętej trójcy 
rosyjskiej" pozostał dziś przy życiu jeden  tylko 
Pobiedonoscew.

Czy znaczy to, że Rosja może się cieszyć 
nadzieją na zmianę system u?

Bynajmniej! Idea Katkowa i Tołstoja żyje 
po dziś dzień i długo jeszcze będzie ideą rzą
dów rosyjskich.

„Nie żądajcie od tygrysa, aby się mlekiem 
żywił i korzonkami!" —  woła poeta orjentalny. 
Nie żądajcie też od caratu, aby zaniechał sy
stemu, który stanowi jego istotę'.

A jednak...
Wiek nasz, wiek pesymizmu, mimo to wie

rzy w rozmaite dziwa.
Wierzy on np., że przyjdą ostatecznie cza

sy, gdy bezprawie przestanie być główną sprę
żyną dziejów i gdy naturalna własność czło
wieka: wolność, nie będzie tak ohydnie jak dziś 
gwałcona.

Czasy te zrzucą D ym itr Andrejewicza Toł
stoja nawet w Rosji z piedestału, jaki mu tam 
rząd dzisiejszy stawia.

Pozostanie jednak po nim pamięć...
Jak a?
Matki wolnego wonczas rosyjskiego narodu 

nieraz może strasząc swe dzieci, pow iedzą: — 
„Bądźcie grzeczne, bo przyjdzie po was Tołstoj!"

Skoro jednak wielki sędzia ludzi i ludów, 
je s t reprezentantem  nieugiętej sprawiedliwości, 
w imię której krzepią się nadzieją udręczeni, 
patrząc, ażali z cierni róże nie wykwitną, — to 
hr. Dymitryj nie ujdzie lo su , zawieszonego nad 
sforą gwałtowników i ciemiężycieli.

Bo nie prawdzie i słuszności apostołował 
ów rosyjski mąż stanu ; ewangelia jego mieściła 
się w dwóch słow ach: fałsz i knut. Zaślepiony 
teorją bałwochwalstwa carskiego, nie znał wzglę
dów ani dla cudzej wiary; ani dla cudzych prze
konań narodowych. Ciężką, niedźwiedzią praw
dziwie rękę hr. Dymitra czuli najdotkliwiej Po
lacy. Z nich to składał on na ofiarę temu Molo
chowi, który siedzi nad Newą, a żywi się krwią 
i szczęściem ujarzmionych ludów.

Doktrynerja w regule nie bywa niebezpie
czną, bo brak jej zazwyczaj sprytu. U hr. Dymi
tra  jednak spryt szedł w parze z zaślepie
niem.

Miał on ów instynkt, który cechuje drapie
żne zwierzęta; przeczuwał słabe strony swych 
ofiar i o nie zaczepiał szponami. Doprowa
dził też w tym kierunku do prawdziwej dosko
nałości...

Reakcjonarjusz, jakiego przed nim nawet 
w Rosji nie było, fanatyczny wróg oświaty, 
prześladował hr. Tołstoj z nieubłaganą zawzięto
ścią wszelką swobodę. „Wasza E kscelencja— pi
sali raz doń nihiliści w r. 1878 — nie potrze
bujesz się nas obawiać; nikt skuteczniej nie po
piera naszej działalności."

Stosunki re lig ijn e  
w państwie rosyjskiem.

Czytamy w Dzienniku Foznańśkim  :
Prawił. Wiestnik od kilku la t corocznie 

ogłasza sprawozdanie nadprokurora św. synodu, 
p. Pobiedonoscewa.

W sprawozdaniu za rok 1888 znajdujemy 
potwierdzenie, że mimo ucisku, jakiego doznaje 
kościół katolicki, mimo podtrzym ywania prawo
sławia środkami policyjnemi, na Podolu i Litwie 
zdarzają się wypadki powrotu do katolicyzmu i 
z tego powodu odbywały się nawet procesa. Fakt 
ten , stwierdzony przezr nadprokurora synodu 
w dokumencie urzędowym dowodzi, że nie mó
wiąc już nic o inteligencji, która na Litwie i 
Rusi, z wyłączeniem żywiołu napływowego, jes t 
polską i katolicką, prawosławie nawet pomiędzy 
ludem bynajmniej nie jes t ugruntowane, jak  u trzy
mują publicyści rosyjscy. Jeżeli zwrócimy uwagę 
na szerzenie się sztundyzmu, który na Rusi za
kreśla coraz większe koło, to przyjdziemy do prze
konania, że jedyną podporą prawosławia jes t 
obawa odpowiedzialności wobec prawa, które 
srogo karze odstępstwo od prawosławia.

Na Podlasiu tylko najsroższe prześladowa
nia są w stanie utrzymać niektórych unitów przy 
cerkwi prawosławnej. Nie przeczy temu i spra
wozdanie Pobiedonoscewa. Mimo nakazu, mimo 
kar, unici do cerkwi nie uczęszczają, dzieci nie 
chrzczą, a tak zwane śluby krakowskie, chociaż 
ich rząd nie uznaje, odbywają się dotychczas. 
Odpowiedzialność za podobny stan  rzeczy na 
Podlasiu najniesłuszniej sprawozdanie zwala na 
duchowieństwo katolickie, które na każdym kro
ku je s t pilnowane i śledzone przez popów i 
władzę.

O licznych wywózkach unitów do Oren- 
burga, o sprzedaży ich gruntów  i sadyb na pu-
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Leżą przedemną trzy tomy w purpurę i 
złoto oprawne, a przyozdobioue licznemi ry
cinami, wyobrażającemi narzędzia krzemienne, 
gmachy egipskie, assyryj8k;e i iudyjskie, i roz
maite inne rzeczy ciekawe i godne oglądania. 
Tomy te zawierają wstęp do historji malarstwa, 
skreślone przez p. J  o d k ę, zamożnego obywatela 
ziemskiego, mieszkającego w gubernii podolskiej. 
Książka ta prawi o najrozmaitszych rzeczach, nie 
mających prawie żadnego związku z historją ma
larstwa. Wyłożono tu obszernie zapatrywania no
wożytnych uczonych na pierwotny stau ludzkości, 
wychodzących z tego założenia, że człowiek był 
zrazu małpą i nie wiedzieć, jakim sposobem, ale 
stopniowo, o własnych siłach, bez pomocy Bożej, 
doszedł ze stanu zupełnego bezrozumu, do cywili
zacji, zamieniając, jak  się zdaje, równoćześuie tyl
ne kończyny z rąk w nogi; potem opisano obszer
nie dzikie obyczaje murzynów i Botokudów, tak, 
jakoby taka bestjaluość miała być stanem, przez 
który wszystkie narody przechodziły, zanim doszły 
do najprostszych wyobrażeń o prawie, o cnocie i 
o Bogu, wiążąc niowiedzieć dlaczego, w uajwyu- 
zdańszą zbrodnię, zwierzętom nieznaną, po drodze 
do ludzkiej obyczajności ; potem mamy historję 
ABsyrji polityczną, rozprawę o hebrajskiej cywili
zacji, natchnioną duchem katolickim, ciekawe 
szczegóły o pomnikach egipskich, a na końcu roz
dział o malarstwie greckiem, o którem prawie nic 
nie wiemy, i o malarstwie rzymskiem i etruryj- 
sfciem, które znamy nieźle. Choć autor nieraz 
powtarza nieuzasadnione dosyć twierdzenia prze
ciwników chrześciaństwa, jest sam gorliwym chrze- 
ścianinem i katolikiem, choć nie umiał ułożyć sy
stematycznego planu książki swojej, podał dużo 
wiadomości ciekawych i niezawodnie zrobił nam 
przysługę, że skreślił po polsku książkę, traktują
cą o rzeczach, któremi się dziś na Zachodzie bar 
dzo zajmują. Dobrze jest, kiedy młody Polak ma 

1 uczucie, że Polacy myślą o wsźyatkiem, o czem 
cywilizowane narody myślą dziś. Dziękuję przeto 
p. Jodce za to, co napisał, a pragnąc jak najbar

dziej powitać zamierzouą przezeń historję malar
stwa, życzę tylko, aby sobie ułożył szkielet syste
matyczny dzieła, zanim samo dzieło napisze."

Zalety dzieła, to jest dobrą wolę znaczne 
oczytanie, sumienną pracę i tendencję idealisty
czną a zdrową, muszę przypisać autorowi; usterki 
dzieła, a to : brak systematyczności i łatwowier
ność, z którą się przyjmowało twierdzenie tenden
cyjne a niezgo.ine z głębsz.mi przekonaniami au
tora, przypisuję osamotnieniu, w którem pisał, i 
warunkom, pośród których się znajdywał. Warunki 
to, na które większa część naszego społeczeństwa 
jest skazana; od Połągi po Liman dniestrowy, 
od Wschowa do Orszy zrobiono wszystko, co tylko 
rządy zrobić mogą, aby każdemu człowiekowi do
brej woli, każdą pracę użyteczną uniemożliwić; 
jeśli kto go  robić może, to jeszcze jedno, może 
pisać książkę, i to tylko o rzeczy obojętnej i to 
tylko bez ożywczej styczności z kołami aankowe- 
mi, i to tylko bez świadomości tego, o co wła
ściwie w walkach naukowych chodzi.

* **
Jednym z dowodów, jak  opłakanie niedosta- 

tecznem jest wykształcenie dzisiejszych pokoleń 
młodzieży u uas, w tym jedynym skrawku dawnej 
Rzeczypospolitej, gdzie wolno ludziom dobrej woli, 
działać w sposób dla społeczeństwa użyteczny, jest 
to, że ta młodzież po większej części, nie umie 
tego ocenić, iż żyje w kraju wolnym, i że daje do 
siebie przystęp aspiracjom panslawistycznym, ko
smopolitycznym, albo wprost moskiewskim. Gdy
bym się nie był kilkakrotnie przekonał, że tak 
jest, nie wierzyłbym temu przez chwilę, i gdyby 
i kto mówił o tem, mniemałbym, że to oszczerca 
młodzieży. Ale przekonałem się, i to niejeden raz, 
że jest u nas młodych ludzi wielu, którym się 
w głowie tak strasznie przewróciło, albo raczej, 
którzy tak nie wiedzą o tem, co się w świecie 
dzieje, że zupełnie porzucili dawae patrjotyczne 
hasła i widzą przyszłość dla siebie, dla swojego 
spęłeczeństwa i wreszcie dla całej cywilizacji eu
ropejskiej w panowaniu Moskwy. Nie mogłem 
przyjść do siebie z przerażenia, kiedym słyszał 
rozmowy, ale słyszałem je ;  nie mówili tak syno
wie księży ruskich, o których zwykle bez rozmy
słu mawiamy, że są Moskalami, choć często oni 
właśnie Moskwy nienawidzą, mawiali tak mło
dzieńcy urzędowo zaliczani między Polaków, naj
częściej technicy, albo medycy, częstokroć pra
wnicy, czasem synowie zamożnej szlachty, zawsze

ludzie, u których takie mowy są dowodem samobój
czej głupoty. Wierzę, że to wyjątki, ale jak ich 
istnienie jest przerażające, a ludzie starsi i rozu
mniejsi, winni się zastanowić uad tem strasznem 
zagadnieniem, zkąd to taki obłęd mógł powstać ?

Sądzę, że na to zapytanie nie tak trudno 
odpowiedzieć. Pierwszą przyczyną to wychowanie 
publiczne, o którem już mówiłem kilkakrotnie. 
Zabiera cały, absolutnie cały czas młodzieży, me 
daje jej czasu do swobodnego czytania, do zajęcia 
się rzeczami bieżącemi a poważnemi, do słuchania 
rozmów starszych. Dobrze, jeśli młodzieniec skoń
czywszy gimnazjum wie, jak się Meseńczycy opie
rali Spartjatona, nigdy aie wie, jak Moskale tępią 

i? * Rusinów. W dodatku samo narodowe 
ubarwienie naszych gimnazjów, częstokroć patrjo- 
tyzmowi młodzieży szkodzi. Historja polska i l i 
teratura polska stają przed nimi jako przed
mioty urzędowo nakazane. Bardzo to dobrze, o 
ile się to tyczy hi9torji i literatury dawnej Rze
czypospolitej, ale sposób, w którym podają lite ra 
turę porozbiorową, wartość tej literatury niszczy; 
chłopiec poznawszy wyrwane wyjątki z naszych 
wielkich poematów, nie chce już do poematów sa
mych zaglądać i nie dowie się już z nich o powo
łaniu Polski i o jej znaczeniu w Słowiańszczyźuie. 
W dodatku nieraz bardzo dobry nauczyciel gimna
zjalny, zaprawia swoje nauki uwagami w duchu 
panslawistycznym, te uwagi skierowane są przeciw 
drobnym usterkom ;naszych rządów galicyjskich, 
a młodzieniec nic nie słyszy o okropnościach, co 
się dzieje po za Ałjistrją, a jeśli słyszy, to wierzy, 
że to c. k. stańczykowska blaga. Przytem widzi, 
że sprawę polską łączą u nas emfatycznie ze spra
wą katolicyzjnu, r* sam pozbawiony starannego do
mowego wycbiyJrania i pozbawiony narodowych 
ideałów i zftpałów, katolicyzm wraz z ojczyzną 
liczy między zastarzałe rupiecie, które tylko prze
szkadzają przyszłej wielkości plemienia Słowian.

Jeżeli chłopiec przychodzi między starszych, 
nie słyszy niestety tego, cob/iW nim mogło obu
dzić męskie uczucia patrjotyftiu. Po roku 1863 
zapanowały w społeczeństwie jolskiem dwa prze
konania, z. których jedno sluśżne, drugie mylne. 
Słńsznem to, iż nie należy się robić powstań, choć
by przeciw najsroższemu uciskowi, bez uroczystej 
rękojmi, pomocy ościennego państwa, i tego, że to 
mocarstwo zostanie wiernem aż do końca; takie 
po wstania bowiem są nadaremnym rozlewem naj
lepszej krwi naszej; dla korz ci Francji jak w r.

31, albo dla korzyści Anglii jak w r. 63, są za
tem u przewódców albo szaleństwem, albo czemś 
gorszem jeszcze. Mylnem przekonaniem to, że 
tylko nasze powstania sprowadziły na nas ucisk, 
wynarodowienie i wywłaszczenie; cała historja dwóch 
już ostatnich wieków świadczy przeciw temu myl
nemu zdaniu, a najwymowniej świadczą dzieje 
ostatnich lat 25, w których my się uie ruszamy, 
a nas najzacieklej tępią. Słuszne i mylne przeko
nania zarówno opanowały umysły nasze i jakiś 
strach zimny przechadza się pomiędzy nami i spra
wia, że nie śmiemy mówić w kole swoich nawet, 
o ojczyźnie i o nadziei lepszej przyszłości. Tak 
czasem wygląda, że gdyby nam dzienniki węgier
skie i pruskie uie przypominały, że Polska prze
cie coś znaczyć może, że gdyby ze stopni tronu 
austfjackiego nie wychodził czasem głos pokrze
pienia, położylibyśmy się do trumny i wołali, aby 
wieko prędzej przybijano. U starszych nie jest 
milczenie brakiem patrjotyzmu, nie jest nawet 
brakiem nadziei, jest tylko zbytkiem ostrożności 
bardzo zgubnym, jest dmuchaniem na zimne, tam 
gdzie serca młodzieży są zimne; chłopiec nie usły
szy często nigdy gorącego słowa nadziei, otuchy, 
wiary w wielkie i opatrznościowe przeznaczenie 
swego narodu, usłyszy sceptyczne żarty o fałszy
wych a krzykliwych patrjotach, i konwersację o 
walce naszych koterji, i możliwej karjerze urzę
dowej tej, albo tamtej jednostki, i skończy się ua 
tem, że sprawa ojczyzny przedstawi mu się w ja
kiejś barwie koszlawej prowincjonalnej, która ża
dnego zapału w nikim zbudzić nie może. Przy 
tem usłyszy chłopiec rozpaczliwe narzekania na 
potęgę moskiewską. Absolutne rządy niegdyś s tra 
szyły Moskwą ludy, aby je utrzymać w posłuszeń
stwie. My dziś mniej skutecznie straszymy Mo
skwą Europę, aby wywołać przeciw Moskwie kru
cjatę, a na prawdę straszymy tylko siebie i nasze 
dzieci, pokazujemy ogromną plamę rosyjską na 
globusie, a obok niej maleńkie państwa europej
skie i wmawiamy idjotycznie w nasze dzieci, że 
potęga Moskwy równa się ogromowi Syberji, choć 
dzieje wojny krymskiej, powstań polskich i wojny 
bułgarskiej, dowiodły do syta, że Moskwa jest 
wprawdzie wielkiem mocarstwem, ale nie potężniej- 
szem od innych mocarstw. My przecie je znamy, 
bo sami je pamiętamy, ale dla młodzieży gimna
zjalnej kończy się zawsze historja na wyprawie 
Napoleona do Moskwy; słysząc tedy nasze lek
komyślne i małoduszne stękania, młodzież nasza

jeśli jeszcze w jakiego Boga wierzy, gotowa uwie
rzyć wraz z moskiewskim kacapem, że jak Pan 
Bóg umrze, car będzie Bogiem.

Bez patrjotycznego zapału i patrjotyoznej 
nadziei wyniesionej z domu, uie przeczytawszy 
najczęściej ani Dziadów, ani Irydjona, ani nawet 
Pana Tadeusza, idzie młodzieniec do wojska ua 
rok służby i tam zdybuje się z bardzo szorstką 
młodzieżą niemiecką. Zaraz tam się dowiaduje 
że jes t „Sau-!‘olak", że chłop polski i ruski na
wet nie jest wstanie być dobrym żołnierzem, i że 
w ogóle Słowianin to tylko mizerne bydlę, prze
znaczone na pożarcie przez Niemca. Nie ma w tem 
winy ze strony starszyzny wojskowej, że młodzi 
Niemcy takie rzeczy gadają, ale gadają, i tym 
sposobem dają młodemu Polakowi, pierwszą pra
ktyczną lekcje patrjotyzmu; on nie chce być by
dlęciem wobec Niemca, a że ów nieokrzesany teu- 
toński kamrat tylko w siłę wierzy i Bismarkiem 
się chełpi, młody Polak ogląda się za siłą, którą- 
by tej sile mógł przeciwstawić i znajduje Moska
la, którego w dodatku, ów Teutou, co jego patrjo
tyzmu uczy, na własną szkodę, a niemieckim etno
grafom gwoli zawsze z Rusinem identyfikuje. Oto 
odpowiedź, którą roczoiak da wreszcie Niemcom 
kolegom przy piwie: „Nie chełp się tak bardzo,
i my Stawianie mamy kułak tęgi, was Napoleou 
zawojował, a rozbił się ua Moskwie, wy macie 
Bismarka, a my Aleksandra U l., króla królów, 
pana świata." I  oto z młodzieńca gotowy pansla- 
wista, a jeśli będzie miał jakie ideały, to przero
bienie świata przez inwazję moskiewską.

Na pozór nie ma rzeczy piękniejszej nad 
kosmopolityzm, on jeden w zasadzie zgodny z 
chrześciafistwem, on iedaym w zasadzie zgodny 
z ludzkim rozumem, żleby było, gdyby młodzień
cowi ani razu nie zaświta! ideał zgodnej a szczę
śliwej ludzkości; do niego mamy dążyć wszyscy, 
a Polska naszych poetów i myślicieli, to męczen
nica, która krew swoją ua to daje, by się ten 
ideał rychlej spełnił. Ale ua to, by kto mógł być 
dla siebie i dla narodu swego kosmopolitą, trzeba 
koniecznie, żeby kosmopolityzm już na świecie 
zwyciężył. Kosmopolita przedwczesny zostanie za
mordowany, rozszarpany, zjedzony; spotka go 
los owcy, któraby zabłądziła między wilki, i za
częła im prawić kazanie o obowiązku braterskiej 
miłości zwierząt pomiędzy sobą. Dzisiejsze naro
dy Europy, to stada zwierząt drapieżnych, które 
się chcą wzajemnie pożreć, a kto się nie potrafi
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H r. Tołstoj opowiada, jak  będąc jeszcze 
dzieckiem, stracił zupełnie wiarę, dodając, że to 
samo stało się i z jego towarzyszem. U trata 
wiary miała dla autora fatalne następstwa. Mi
mo, że ta len t jego dosięgnął szczytu, mimo, że 
bogactwa, honory i sława nań  spadały i że był 
szczęśliwym w pożyciu małżeńskiem, życie mu 
obmierzło. Nieraz cheiał skończyć samobójstwem. 
Bez wiary życie dla niego nie miało żadnej war
tości, gdyż wiara tylko — jak  się wyraża autor 
nadaje sens życiu.

Eozwiązania problematów nierozwikłanych 
poszukiwał i w filozofach starożytnych i w wie
dzy nowożytnej, i u teologów rozmaitych wyznań, 
a wreszcie i u ludu. Poszukiwania na nic się 
nie zdały. W iary nie oszukał, a zatem i życie 
nie miało dla niego znaczenia i wartości.

Zbliżywszy się zaś do ludu, uczuł w sobie 
jakby nowe elektryczne prądy, które nim w strzą
snęły i pogodziły z życiem. Przy każdem jednak
że zbliżeniu się do teologów grunt usuwał mu 
się z pod nóg i następowała u trata  wiary.

Taka jes t mniej więcej treść „Spowiedzi".
O statnia broszura „Państwo i kościół" za

wiera właściwie konkluzje wyciągnięte ze „Spo
wiedzi". Ponieważ według autora żadna z istn ie
jących religii nie ma racjonaiuych podstaw, 
a wiara jest potrzebną dla człowieka, gdyż ona 
tylko nadaje sens życiu, przeto stosunki swe 
z Bogiem każdy człowiek powinien urządzić, że 
się tak wyrazimy, na własną rękę.

Prześladowania religijne, zmuszanie kogo- 
kolwiekbądź, aby w to wierzył, co ja, jes t naj
większym gwałtem, najstraszniejszą zbrodnią, 
a połączenie władzy duchownej ze świecką, jak 
to ma miejsce w prawosławiu rosyjskiem, jest 
zamachem na wewnętrzne życie człowieka i mię- 
szaniem się władzy świeekiej do stosunków czło
wieka z Bogiem.

W edług autora car jest atamanem bandy 
rozbójniczej, jego władza, sankcjonowana przez 
samozwańcze sługi kościoła z rozgrzeszeniem go 
od wszelkich zbrodni, jakie popełnia, woła o 
pomstę do nieba.

Hr. Tołstoj zatem jest nie tylko przeciwni
kiem kościoła oficjalnego, lecz zarazem i wro
giem obecnego ustroju państwowego Jeżeli do
damy, że nawet w wyższych sferach duchownych 
są przeciwnicy synodu i zerwania z patrjarchą 
carogrodzkim, będziemy mieli mniej więcej poję
cie o głównych prądach, jakie panują wśród in
teligencji w sferze religijnej.

W szystkie te prądy dają się spostrzegać 
w licznych sektach. W Rosji są sekty racjonali
styczne, które zbliżają się do ateizmu, propago
wanego przez nihilizm i raskolników, gdzie dają 
się wyróżniać echa oddalone nie pokłóconych 
z sobą jeszcze kościołów wschodniego i zacho
dniego, i wreszcie i takie sekty, które dzisiejszy 
ustrój państwowy uważają albo za sprawę anty
chrysta, albo twierdzą, że formy państwowe są 
zupełnie zbyteczne dla społeczeństwa.

Nam się zdaje, że oba te prądy inteligen
cji i ludowe muszą kiedyś koniecznie zetknąć 
się i zlać w jedno, albo wstrząść podstawami 
zarówno państwa, jak  i kościoła oficjalnego.

Kto śledził uważnie rozwój myśli rosyjskich 
u góry i u dołu, ten musi przyjść do tego wyniku.

K r ó la  m lujscm  1 mmm.
Lwów dnia 10. maja.

* Z lwowskiej R ad y  miejskiej. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu, po załatwieniu kilku rekursów w 
sprawach budowniozyoh, przystąpiono do dyskusji 
nad sprawą tramwaju parowego.

Imieniem sekcji HI. r. Gołąb referował w spra
wie udzielenia konsensu towarzystwu kolei Lwowsko- 
Bełzeokiej na budowę staoji i magazynów dla tram
waju parowego koło kośeioła św. Anny na Janów - 
skiem. P. Gołąb wniósł, aby zarządowi tego przed
siębiorstwa : 1. udzielić pozwolenie na wybudowanie 
dworea na gruneie prywatnym, położonym obok ko
ścioła św. Anny, 2. odstąpić przedsiębiorstwa kawa
łek przyległego grantu, będącego własnością miasta.

Z dyskusji, przeprowadzonej w tej sprawie, o- 
kazało się, że pierwotna myśl urządzenia przez przed
siębiorstwo kolei Lwów-Bełzee sieoi tramwaju paro- 
wogo uległa zmianie, gdyż na razie zamierzoną jest 
jedynie budowa linii od dworoa kolejowego do św. 
Anny. z odnogami do młyna p. Thoma i koszar na 
Janowskiem położonych. Linia ta wskutek zmniejszo
nego ruehu wozowego, a tern samem dochodu z ko-

pyłkowego, naraziłaby gminę na stratę około 30.000 
złr. Przedsiębiorstwo nie ohce przystać na udzielenie

| miastu żadnego odszkodowania, mianowicie opłaty po 
2 złr. od każdego wozn.

i Kilku radnyeh podniosło w dyskusji, że zwięk- 
kszanie ruchu pi ze wozowego może tylko korzystnie 
oddziałać na stosunki miejskie — natomiast większość 
mówców, wystąpiła przeciw dorywczemu załatwieniu 
tej sprawy, przyozem zwracało uwagę na smutne 
doświadozenie z towarzystwem gazowem i tramwajowem 
wskutek dorywczego załatwienia tych spraw.

Ostatecznie uchwalono odroozenie załatwienia 
tej sprawy i postanowiono wybrać komisję z 7 człon
ków (3 z sekcji HI., a po 2 z sekcji II. i IV.) i 
komisji tej powierzyć rozpatrzenie tej sprawy z tern 
jednak zastrzeżeniem, iż komisja wnioski swe tylko 
w takim razie może przedstawić radzie, jeżeli roz
strzygnięciu jej będzie poddana cała rzeez wyozerpu- 
jąoo ożyli że wszystkie sieci tej kolei równooześnie 
wejdą w życie lub też w porządku z góry umó 
wionym.

* C esarz F ran c isz ek  Jó z e f  będzie w roku 
bież. obecnym na wielkioh manewrach jesiennych 
pod Graoem w Styrji, y-koło Aradu na Węgrzeoh i 
koło Chrudima w Czechach.

* M ianow ania . Ks. dr. Jan Mazanek, supl. prof. 
teologii w przemyskiem sem. dyoeez. i pomocnik ka
techety przy gimnazjum tamtejszem, zamianowany zwy
czajnym profesorem teologii.

* S ta n  zd ro w ia  hr. Alfreda Potockiego bawią- 
oego w Paryża, pozostawia wiele do życzenia, jakkol
wiek nastąpiło chwilowi polepszenie. Hr. Roman Po
tocki powróoił onegdaj z Paryża do Wiednia.

* W s ta n ie  zd ro w ia  hr. Artura Potockiego, 
już od paru tygodni minęło wszelkie niebezpieczeń
stwo, jakiego obawiać się można było wskutek cięż
kiej a trudnej operacji. Rekonwalescencja ezyni z ka
żdym dniem postępy; towarzyszące jej jednak dotkli
we dolegliwośoi nie ustąpiły jeszcze całkow.ioie, a 
usunięoie ich zupełne wymagać będzie nieco dłuiszo- 
go ozasu. Hr. Artnr Potocki odbywa już od tygodnia 
codzienne dłuższe spacery i przyjmuje liozne wizyty 
tak wiedeńskich znajomych i przyjaciół, jakoteż ro
daków. Namiestnik hr. Badeni, marszałek hr. Tar
nowski, ministrowie Dunajewski i Zaleski, posłowie 
do Rady państwa i sejmu, książęta Sch warzenberg i 
Lieohtensteiny, szef sekcji w ministerstwie spraw ze
wnętrznych Szogeny i wielu innyoh kilkakrotnie od
wiedzili hr. Potookiego, którego żywo zajmują sprawy 
publiczne i krajowe. Aroyks. Frydryk, który oświad- 
ozał podczas ciężkiej choroby hr. Potookiego ohęó od
wiedzenia go, nozynił to onegdaj zrana bez poprze
dniego zapowiedzenia się. Wieczór zaś hr. Potocki 
przepędził u ministra Dunajewskiego. W przeszłym 
tygodniu zaś zwiedńł pracownię Ajdukiewicza. Pra
wdopodobnie koło poniedziałku przybędzie hr. Artur 
do Krzeszowic i tam przepędzi koniec rekonwalescen
cji pod opieką profosorów Rydygiera i Rosnera. Hr. 
Adamowa Potocka, która bawiła w Wiedniu przy sy- 
nie, powróciła już do Krakowa. Pozostała siostra hr. 
Zofia Zamoyska i brat hr. Andrzej.

* Z m arli we Lwowie: Ernest Thomas kapitan 
inwalida, w 89 r. żyoia. Domloela z Kunciewiczów 
lo v. Dunajewska 2e v. Kozłowska wdowa po sędzin 
powiatowym, w 73 r. żyoia. Wiktorja z Paszkow
skich KorlakowBka, w 90 r. żyoia Ludwik Hubicz, 
palacz przy kolei Czerniowieokiej, w 30 r. żyoia i 
Marja Gołembiowska w 22 r. żyoia.

Józefa z Sohabieńskioh Linkowa, matka sekre
tarza namiestnictwa p. Henryka Linka w Krakowie, 
zmarła tam w 67 r. życia.

* W ieczó r h u m o ry s ty c z n y  p. Gustawa Fi
szera odbędzie się w sobotę, II . bm w sali kasyna 
miejskiego." ' • f

* X IV . p o sied zen ie  zarządu głównego kraj. 
towarzystwa kupców i przemysłowców we Lwowie od
było się pod przewodnictwem p. Karola Bałłabana 
d. 7. bm. w lokalu własnym. Uchwalono 1) zapro
sić przemysłowców na konferencję w sprawie przed
siębranych uzynnośoi inspektora przemysłowego p. 
Nawratila ; 2) opraoowaną przez zarząd ustawę o- 
kreślająoą urządzenie prawa i obowiązki stann ku
pieckiego w krajach koronnych w Radzie państwa 
reprezentowanyeh. rozesłać członkom Towarzystwa, 
wraz z zaproszeniem , na walne zgromadzenie, oraz 
Izbom handlowo-przemysłowym ; 3) uprosić Koło pol
skie w Radzie państwa, by powyższy projekt ustawy 
jak najprędzej zamienił się w ustawę obowiązującą ; 
4) zwołać walne zgromadzenie członków towarzystwa 
na 30. maja o godzinie 3. popołudniu w sali Ka
synowej.

* P o s ied zen ie  towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższyoh odbędzie się w sobotę d. 11. bm. o 6 godzi
nie wieozorem w sali fizyki szkoły realnej. Porzą

dek obrad: 1) W sprawie artykułu dr Wernera.
Ref. prof. J. Czernecki. 2) Jakie nwagi nastręczają 
się pe przeozytaniu pierwszej mewy olintyjskiej ? Ref. 
prof. Fr. Hoszowski.

* Walne zgromadzenie ezłenków towarzystwa 
„Agudas Achim* (Przymierze braoi) we Lwowie od
będzie się w sobotę 11. bm. o godz. 7. wieczorem 
w sali ratuszowej.

* Z „G w iazdy". Wydział stowarzyszenia ręko
dzielników lwowskich „Gwiazda" zaprasza powtórnie 
wszystkich ozłenków na zwyozajne roczne walne zgro
madzenie, które się odbędzie w niedzielę 12. b. m. o 
3. po południu (w lokalu własnym ul. Franciszkań
ska 1. 1). z tem nadmienieniem, że zgromadzenie to, 
jako powtórnie zwołane na podstawio statutu §. 52, 
przy jakimkolwiek kompleoie obradować będzie.

* Z grom adzen ie  bursy im. J. Jakubowicza w 
Brzeżanach odbędzie się dnia 19. maja o godz. 3.
po południu, w sali rady powiatowej brzeżaiskiej.

* Zjazd historyków. Towarzystwo historyczno
zajmuje się obecnie projektem zwołania zjazdu histo
ryków w r. 1890 we Lwowie. Pierwszy zjazd histe
ryków polskich odbył się w r. 1880 w Krakowie.

* D la  przemysłowców. Krajewa dyrekoja skar
bu we Lwowie oddaje w przedsiębiorstwo wykonanie 
robót konserwacyjnych w budynku ulica Teatralna, 1. 
13, we Lwewie, obliozonyoh na 4585 zł. W zakres 
tyoh robót wchodzą pokrycie daohn blachą, ułożenie 
nowych podłóg i bielenie. Termin dla ofert 25. maja.

* Zakopane pozostanie więc w rękaoh polski oh. 
Na odbytej wczoraj w Nowym Sąozu licytacji, kupił 
tę perłę tatrzańską za 460.000 zł. adwokat dr. Hot 
tinger dla hr. Władysława Zamoyskiego z Kurnika 
w Poznańskiem.

Dr. Beroński i dr. Markiewicz imieniem: towa
rzystwa Ochrony Tatr licytowali do 425.000 rił. Do 
licytacji stanęli także dr. Honryk Kolisoher. właściciel 
fabryki ozerlańsklej, reprezentant rządu imienie m gałie. 
funduszu religijnego, a wreszoie i Jakób Goldfinger, 
który przy poprzedniej unieważnionej lioytaęji ofiaro
wał najwyższą cenę kupna. ,

Towarzystwo ochrony Tatr rozporządzało kwotą 
70.000 zł. a ponieważ przy licytacji nie; utrzymało 
się, zwracać więc będzie członkom wpłacane dotąd 
wkładki.

Na wszelki jednak wypadek towarzyntwo Ochro
ny Tatr ozuwaó musi aż do oh wili zatwierdzenia 
wozorajszej lioytaoji. <

Hr. Władysław Zamoyski, nowonahywoa Zako
panego, jest synem jenerała patrjotyoznej i zasłużo- 
żonej pamięci Władysława Zamoyskiego i. Działyńskiej, 
córki hr Tytusa a siostry śp. Jana JDziałyńskiego. 
Hr. Władysław odznaoza się gorąoośoią uezuó naro
dowych i miłością humanitarną. Być może, że naby
cie Zakopanego, będąoe w obecnych wa.ruńkaoh samo 
przez cię zasługą, zwiąże go ściślej z naszym krajem, 
czego sobie bardzo życzyć należy, a gdzie państwo Za- 
moy .ey, właściwie matka hr. Władysława posiada już 
zakład wychowawczy filantropijno-narodowy w Kal- 
warji, w okolicach Krakowa.

* Konkurs rozpisał magistrat miasta Przewor
ska na posadę weterynarza miejskiego z płacą roozną 
300 zł. i zwierzchność gminna mianta Tłustego na 
posadę lekarza miejskiego z roozną piaoą 540 zł.

* Subwencje. Wydział krajów;/ udzielił nastę
pujących bezwrotnyoh subwenoyj: Wydziałowi powia
towemu w Brodaoh na budowę drogi powiatowej 
z Brodów do Tarnopola kwotę 14.00fy zł Wydziało
wi powiatowemu w Kosowie ns budowę dróg gmin
nych Kosów-Żabie i Kuty-Hryniawa 4.000 zł. Wy
działowi powiatowemu w Łańcucie na budowę drogi 
powiatowej z Łańcuta do Leżajska pł. 6.000. Wy
działowi powiatowemu w Złoczowie ca budowę drogi 
gminnej z Krasnego do Bortkowa 8,000 zł. Wydzia
łowi powiatowemu w Żydaezowie pa budowę mostu 
na rzece Stryja na drodze gminnej pod Żydaozowem, 
tytułem bezzwrotnego zasiłku 2.000 z ł , zaś tytułem 
bezprocentowej pożyczki 8.000 zł.

* Z powodu sprawy bombowej wydalił rząd 
szwajcarski wiele osób w nią zawikłanyoh Oto na
zwiska wydalonych : Aleksander Bemsky politechnik, 
Jerzy Prokofiew mechanik, Marja Gunzburg stad. 
med., Jerzy Chrystjan Beofc nauczyciel języków, Je- 
sajas Ezechiel Kassius, zecer, Emanuel Gurewicz 
politechnik. Max Philippew politechnik, Kafianz poli
technik, Henryk Frenkel stud. med., Zofia Sobeinzis 
stud. med., Aleksy Wasylewioz Sisejew kupiec. W spi
sie tym figurują dalej: Władymir Wolkowicz alias 
Teodor Kasparek (b. słuchacz lwowskiej politeohniki 
relegowany przed dwoma laty za obrazę rektora p. By
kowskiego) i Feliks Duszyński, także b, słuchacz po
liteohniki lwowskiej, a przedtem uczeń szkoły realnej 
w Stanisławowie.

* Pogrzeb śp. Frydryki z Łeśniew^ożów 
Loeblowej odbył się dzisiaj Zwłoki przybyły Karls
badu, gdzie śp. Loeblowa zmarła, na dworze* Karola 
Ludwika o godzinie 11. przed południem. Po godz. 
12. wniesiono zwłoki do kośoioła arohikatedralnego, 
gdzie ceremonia religijna przez liczny kl#r odprawio
na, trwała do godziny mniej więoej l/^2. Następnie 
przewieziono zwłoki na cmentarz Łyczakowski. Żało
bnemu obrzędowi towarzyszyła liczna publioznośó pra
gnąca tym sposobom dać dowód swej sympatji, dla 
dotkniętogo oiężką klęską namiestnika Morawii, który 
bawił długie lata we Lwowie i w gji rokioh tutej
szych kołach pozostawił Jfcfe najlepszee wspomnienie.

* Spólnikiem Szymańskiego, jak doniesione
policji, ma być .uezimitBzek znany w gronie swyoh 
kolegów pod liazwiskiem „Kamieniea". Był on kie
dyś kelnerem., ma obliczo ospą zeazptoone, liozy lat 
przeszło 35/ Widziano go, jak w dniu, w którym 
zamordowano Łopacką i Htnżlową, przód wypadkiem 
„konferował* długo z Szymańskim, pe wypadku zaś 
zwiedzał szynki, urządzając sute libacje.

* , S tan  powietrza. Obserwatorem szkoły poli- 
tiełyuioznej donosi 10. mąja :

W ubitgłej dobie lioząe od 12. godz. w połn- 
dwie, mioliśmy wiatr półnoony, uiobe przeważnie po
godno, a powietrze miornie wilgotne.

, Średnia tomperatora doby była 16'2® O, najwyż- 
jza 21'0® G, najniższa 11 6* G nad ranem.

Przez całą dobę mieliśmy piękną pogodę, dziś 
rano była mgła i rosa.

Zniżka barometryozna 745—750 mm. znajdo
wała się w Irlandji; zwyżka 775—770 w Norwegii; 
zniżka drugorzędna w półn. Afryoe.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo
rza był dziś o 9 rano 763 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 10. m aja:

Wiatr z północno-wschodniej, średnia tempera
tura doby około 18® O, stan nieba zmienny, a po
wietrze miernie wilgotne i skłonne do burzy, zresztą 
pogodnie.

* J u t r u ,  d. 11. maja: św. Beatrykay P .—
św. Dewiat Mucz.

— (F. G.) Czortków 4. maja. (Pożegnanie ko
misarza starostwa. — Kor. Gar. Nar.) Jak głęboko 
mieszkańcy naszego miasta odezuli przeniesienie ko
misarza starostwa p. Stanisława Lindego do Przemy
śla, świadozył urządzony na jogo cześć d. 2. maja 
wieezór pożegnalny, który zgromadził całą naszą in
teligencję w sali kasyna. Jawili się także pp. ofice
rowie z swój-mi eboma komendantami na ozele, pra
wie w kompleoie i wspólnie z nami na cześć żegna
nego a przez nas wszystkieh kochanego komisarza, 
wychylali kieliehy i wznosili teaata. Starosta p. Nie
wiadomski w pięknotn przemówieniu podniósł zalety 
swego mł-dszego kolegi, nie szezędząe słów, by od
dać prawdzie ałnsznośó. Toast ten przyjęto okla
skami i śpiewem „Nieeh żyje", „Muohaja lita" i 
„Hoeh".

Harmonia jaka istnieje n nas pomiędzy wojsko
wością a stanem cywilnym, znalazła odźwięk w pię
knie wzniesionym przez inżyniera p. Czarnowskiego to
ście na oześó naszego batalionu i w dalszej konse
kwencji pułku i armii naszej

Wczoraj na dworcu kolejowym zgromadzili aię 
przedstawiciele wszystkich warstw lndnośoi Burmistrz 
miasta z radnymi na czole, wojskowość, urzędnicy. 
Przybyło również i gremium zborn izraeliokiego (pomi
mo że to była sobota) by pożegnać p. Lindego, który 
za dwoma nawrotami lat dwanaśoio z nami przeby
wał i którego przez ten ezas uszanować i kochać na
uczyliśmy się.

— P o ż a r  n a  w y staw ie  p ary zk le j W pawile- 
nie republiki Salrador wybuohł 9. bm. ogioń, który 
jednak Bzybko stłumiono.

—  Proces przeciw 81 brygantom zakońezył
się 9. bm. przód Bądem wojennym w Sofii. Skazane 
5ciu na śtnierś, 1 na dożywotne, 1 na 10-letnie wię
zienie a 14 uwolniono.

— P ro c e s  o rozbicie poeiągu cesarskiego pod Bor
kami, będzie sądzony w października.

— S tr i jk l .  Z P r a g i  donoszą 9. bm.: Dalegaei 
służby tramwajowej na wezwanie dyrekcji przedsta
wili wczoraj swoje zażalenia. Dyrekcja uwzględniła 
wszystkie żądania woźniców. Zmowa skończona.

Z B u d a p e s z t u  donoszą 9. bm.: Robotnicy 
magazynów kolei państwowej zastanowili dziś zrana 
robotę, żądająo polepszenia płaty.

Z B e r l i n a  donoszą 9. bm.: Bezrobocie przy
gotowują tu murarze, kotlarze, pokrywaoze dachów, 
stolarze, koszykarze, wyrobnicy mebli i kamieniarza, 
aą nadto w teka porozumiewania się między rebo’

    , ■ ■ —

radnej licytacji, o procesach i karach za uczę- 
czanie do kościoła katolickiego, sprawozdanie 

zupełnie milczy.
Wiadomo, że od kilku la t są mianowani 

osobni misjonarze w celu nawracania razkolni- 
ków i sztundystów. Rezultaty bynajmniej nie od
powiadają kosztom, jakie rząd ponosi na cele 
misyjne. Z 18-milicnowej ludności, należącej 
do rozmaitych sekt, misjonarze zdołali nawrócić 
na prawosławie 4446 osób. Należy zaznaczyć, że 
w ciągu roku powstały dwie nowe sekty, które 
zdobyły nierównie więcej prozelitów, że odkryto 
tajną drukarnię, gdzie drukowano setkami ty 
sięcy książek i broszur w celu propagandy 
razkołu.

Nierównie świetniejszy rezu ltat wykazuje 
Bprawozdauie co do sprawosławienia prowincji 
nadbałtyckich. W  jednej ryskiej djeeezji z lute- 
ranizmu przeszło na prawosławie 5.745 osób. 
Taki postęp prawosławia w tych prowincjach 
tłumaczy się antagonizmem między napływowym 
żywiołem niemieckim a ludnością rodzimą. W re
szcie niemieccy pastorowie są skrępowani w swych 
działaniach, dla nich rozpoczął się okres prze
śladowczy, ich sądzą a naw et wywożą.

Przy podobnych warunkach nic dziwnego, 
źe prawosławie robi postępy. Dodać należy, że 
wedłng praw, istniejących w Rosji, ci, którzy 
wracają z prawosławia do luteranizmu, podlegają 
karze. Dzieci rodziców, którzy przyjęli prawo
sławie, gdyby nie były- przez rodziców wycho
wywane w duchu religii oficjalnej, mogą być 
odebrane od rodziców. Okólnik tej treści został 
odczytany we wszystkich cerkwiach kraju nad
bałtyckiego. Podstawy religii oficjalnej, o czem 
naturalnie sprawozdanie nie nadmienia, chwieją 
się coraz bardziej. Był czas, że nihilizm prawie 
zupełnie wyrugował religię. W tym względzie 
moglibyśmy powołać się na  artykuły profesorów 
G ona: „Nihilizm" i Łubim owa: „Przeciw prądo
wi*, drukowane przed kilku laty  w Rosyjskim  
Wiestniku, organie Katkowa.

Zwrot religijny, który w ostatnich czte
rech latach  spotykamy w sferach rządowych i 
duchownych, bynajmniej nie oddziaływa na spo
łeczeństwo rosyjskie. Ktoby z rozrostu literatury  
cerkiewnej i kierunku publicystyki sądził o od
rodzeniu społeczeństwa rosyjskiego w duchu pra
wosławia, myliłby się bardzo. W społeczeństwie 
panuje zupełny chaos, dla którego wynaleziono 
naw et wyraz specjalny „szatanije myśli".

Kierunek ten ze strony inteligencji rosyj
skiej przeciw religii oficjalnej ma znaczenie do
niosłe. Wiadomo powszechnie, że Sołowiew, pro
fesor un iw ersy te tu , syn głośnego historyka, 
w pracach swych drukowanych za granieą wal
czy z prawosławiem, radząc Rosji przyjąć kato
licyzm, jeżeli chce mieć jakie znaczenie w Sło- 
wiańszczyźnie.

W  teorjach słowianofilskieh, uznających 
prawoaławie za religię specjalnie słowiańską, 
spotykamy się ze zdaniami, które stanowią ne
gację dzisiejszego oficjalnego prawosławia. We
dług koryfeuszów słowiano stwa połączenie w ła
dzy świeckiej i duchownej w jednem  ręku jes t 
bluźnierstwem  i zamachem na wewnętrzne życie 
ludzi. Poglądy takie są wyrażone w teologicz
nych pism ach Chomiakowa i uwagach K onstan
tego Aksakowa, podanych Aleksandrowi II.

H r. Lew Tołstoj, najznakom itszy rosyjski 
beletrysta, nie zważając n s swoją teorję niesprze- 
ciwianin się złemu, w ostatnich czasach wystąpił 
na pole działalności publicystycznej w broszurach, 
kture w licznych odpisach są czytywane przez 
inteligencję rosyjską. Sądząc z ostatniej „Pań
stwo i kościół", głośny pisarz nie wypowiedział 
jeszcze całego swego credo, lecz i z tego, co 
n ap isa ł, w ynika, że wiele mu się niepodoba 
w dzisiejszym ustroju Rosji. Ostatnia broszura 
jes t dalszym ciągiem „Spowiedzi", przed paru 
laty drukowanej za granicą. P rasa rosyjska nie 
mogła dawać spraw ozdań, gdyż na to nie po
zwoliłaby cenzura. .Spow iedź" nie pozostała je 
dnakże bez wpływu ua społeczeństwo rosyjskie, 
tem bardziej, że w niej w całej prawdzie od
zwierciedlił się religijny indyferentyzm tego spo
łeczeństwa.

Broszura stanowi studjum psychologiczne 
autora nad samym sobą, a raczej nad rozwojem 
i wynikiem uczucia religijnego. Ponieważ w wa
runkach podobnych wychowywała się w Rosji 
niemal cała inteligencja, „Spowiedź" ma przeto 
większe znaczenie, ilustrując jednę z najważniej
szych stron życia duchowego tej inteligencji.

bronić zostanie pożartym; uic nie pomoże, jeśli się 
będzie łasił, jeśliby się wypierał, że nie jest sam 
sobą; gdy się spodli, zostanie najpierw oplwanym 
a potem pożartym. Nic to nie pomoże owcy, gdy 
wlazłszy między wilki zacznie wyć jak  i one, wil
ki powiedzą „wyjesz fałszywo duszko" i zjedzą 
owcę. Gadaj Prusakom, źe nie jesteś Polakiem, ża 
jesteś ein kerndsutsoher M ann ; nie dadzą ci po
koju, póki cię uie wywłaszczą i do Ameryki uie 
wyprawią, a tam tylko ciebie uszanują, gdzie 
przyjdą do przekonania, że ty im jesteś potrze
bny, właśnie jako Polak.

Młodzieniec już wie o tem, bo dowiedział się 
od kam rata w wojsku. Przypuszczam, że to mło
dzieniec myślący, i że wie o kilku naczelnych za
sadach historji, że wreszcie dąży do spełnienia 
szlachetnych ideałów ludzkości. W takim  razie 
powie, że dążąc do szlachetnego przyszłego kosmo
polityzmu, trzeba tworzyć coraz większe grupy 
narodowe, i że najbliższym pu tępem to, iż szcze
py zastąpią pojedyncze narody, tak jak narody 
zastąpiły dawue drobne rzeczy pospolite miejskie i 
księstwa powiatowe, i dlatego właśnie on jest pan- 
slawistą, i uważa osobny patrjotyzm polski, albo 
ukraiński, za rzecz wsteczną i szkodliwą.

Na pierwsze wejrzenie zdawałoby się, że 
młodzieniec ma słuszność, ale przypatrzywszy się 
bliżej dziejom przeszłym i teraźniejszym a zw ła
szcza położeniu obecnemu Słowiańszczyzny, prze
kona się sam młodzieniec, źe jes t w radykalnym 
błędzie, jeśli sądzi, że to się na co przyda, gdy 
się oprze o Moskwę. Strach tylko, aby się nie 
przekonał za późno, zmarnowawszy dla złej spra
wy cały zasób młodzieńczego zapału, i czy nie 
zwątpi o każdej nadziei, oparłszy nadzieje swe 
pierwsze na gruncie zawodnym Narody powstały 
w miejsce dawnych gmin i powiatów wtedy tylko, 
kiedy je skojarzyły wspólne interesa, dla obrony 
wspólnego bytu, wspólnych ideałów i wspólnej 
chw ały; powstały najczęściej na podstawie jedno
ści językowej, ale nie zawsze, a dla tego języko
wa wspólność ułatwiała powstawanie większych 
narodów, ponieważ ludzie mówiący jednym języ
kiem łatwiej pomiędzy sobą się porozumiewali. 
Jednak Ateny i Sparta uie potrafiły stworzyć je
dnolitego narodu helleńskiego, ponieważ pojmowa
ły  jedność narodową w ten sposób, że Ateńczycy 
albo Spartjaci będą uciskać i wyzyskiwać innych 
Greków. Rzymiaui natomiast ofiarowali różnojęzy
cznym mieszkańcom Ita lii dvitatem , i wspólną 
korzyść z podboju świata, i stworzyli naród. Pó

źniej we Włoszech Florencja, albo Wenecja pod
bijały miasta okoliczne, aby z nich ciągnąć ko
rzyść dla siebie, i budziły tylko nienawiść, a Pie
mont zjednoczył Włochy jedynie dla wspólnej 
obrony przeciw cudzoziemcom, nie narzucając im 
nic piemonckiego i owszem zrzekając się stolicy 
w Turynie. Wielka Brytania i Stany Zjednoczone 
są to dwie ogromne imperje na wzór przyszłych 
państw ludzkości, a jednak Anglicy i Amerykanie 
m ają patrjotyzm osobny, choć mówią jednym i 
tym samym językiem i wyznają tę samą religię, 
a to dlatego, ponieważ Anglicy chcieli niegdyś 
wyzyskiwać Amerykanów. Natomiast narody naj
rozmaitszej mowy i wiary, osiadają w dzisiejszej 
Ameryce, aby używać wspólnej wolności i stają 
się politycznym narodem jednym, choć mówiącym 
różnymi jeżykami. Nie wspólność języka, ani wspól
ność pochodzenia, ale wspólność interesów tworzy 
narody, a wspólność szczepowa najmniej może 
wpłynąć na jedność polityczną, skoro ludzie je 
dnego szczepu nie rozumieją się częstokroć między 
sobą i mają najróżnorodniejsze tradycje, przeko
nania i ideały, najróżnorodniejsze interesa i naj
rozmaitszy ustrój społeczny; tak jak pomiędzy lu 
dźmi pojedyńczymi, tak pomiędzy narodami, nie 
wspólność pochodzenia, tylko wspólność interesów 
tworzy trwałe przyjaźnie, i długi wspólny rozwój 
cywilizacji chrześeiańskiej może wpierw dopro
wadzi do rodzajn Scauów Zjednoczonych europej
skich, ze stałym międzynarodowym sądem rozjem
czym, jak do wielkich aglomeracji szczepowych.

Nie przeczę jednak, że wiele rzeczy zdaje 
się przemawiać za rzeszą słowiańską, do którejby 
także kilka Indów niesłowiańskich należeć mu
siało, jako to : Węgrzy, Rumuni, Grecy i Litwini. 
Bitwa pod Białą Górą, najazd turecki i rozbiór 
Polski zburzyły naturalne państwa i osłabiły na
rodowe organizmy w Slowiańszczyźnie, mogłoby się 
tedy zdawać, że narody po takim  pogromie zechcą 
się związać na podstawach sprawiedliwości i bra
terstwa, aby drugiego pogromu uniknąć, a piękną 
by to było misją dla słowiańskiej potężnej a nie
podległa] Rosji, gdyby zawołała na współplemienne 
ludy: „Ja jestem  waszym hetmanem, ja was po
wiodę do boju z tymi, którzy was uciskają, zape
wnię waszą niepodległość i waszą wolność i będę 
stała na straży, ażeby każdy z was mógł się roz
wijać swobodnie, wedle własnych potrzeb i trady
cji. Wśród wspólnej wolności poznamy się bliżej, 
pokochamy, zrozumiemy i bezpieczni liczbą i wiel
kością plemienia, odziedziczymy pośród świętego

m ira berło cywilizacji po Germanach i Romanach*. 
Byłoby zaiste pięknie, gdyby Rosja tak przemó
wiła, i postronni Słowianie wmawiali w nią nieraz, 
że tak przemówi, a ona ich nadziejom nie prze
czyła i owszem podtrzymywała je  potajemnie, ko
rzystając z niemieckich, węgierskich i tureckich 
błędów, a dawniej jeszcze z błędów szlachty 
polskiej.

Ńa podstawie tego złudzenia, że Rosja stanie 
na czele Słowiańszczyzny, oddali się niegdyś ko
zacy Aleksejowi Michajłowiczowi i za to przesie
dlono ich nad Kubań; Polacy później obwołali 
Aleksandra Pawłowicza restauratorem  Polski, a za 
to Nowosilców wywoził młodzież wileńską ua Sy
bir, Łukasiewicza morzono pragnieniem w cytadeli 
warszawskiej, a wielki książę Konstanty policzko
wał młodzież na polach pod Warszawą, i to 
wszystko zauim jakikolwiek spisek, jakiekolwiek 
powstanie ucisk Polaków usprawiedliwiło, czy upo
zorowało. Na to, żeby swobodny sojusz z Rosją 
mógł powstać, trzeba przedewszystkiem, żeby Mo
skale tego sojuszu pragnęli, a dotąd jego nie chcą 
wcale, chcą tylko bezwzględnego panowania nad 
podbitymi słowiańskimi indami. I  choćby kto wy
parł się wszystkiego, co w nim godność ludzką 
stanowi, religii swojej, tradycji rodzinnej i języka 
przodków, i obyczaju domowego, choćby się podlił 
i łasił, aby Moskale uwierzyli, że stał się Moska
lem, nic nie wskóra; każą mu Moskale robić rze
czy najnikczemniejsze i uciskać własnych rodaków, 
każą mu znosić najokropniejsze upokorzenia, a 
jednak nie zaufają mu i uie dopuszczą go do ni
czego, zawsze Polak zostanie w ich oczach Lachem 
buntownikiem, a Rusin podłym ich&chołem, i do 
nienawiści narodowej doda wobec wyprzańca 
wzgardę niczem uie tajoną. I  nić mniej pokoleń 
na to trzeba, aby uwierzono, że twoje wnuki na
prawdę się zmoskwiciły, jak na to, się stały 
Niemcami. Upodlenia, wyparcie się goJności lu 
dzkiej, oplwanie grobu przodków, i pokrzywdzenia 
własnych rodaków potrzeba nierównie więcej na 
to, by zapomniano, twój wnuk pochodzi nie zó 
szczerej krwi moskici^kiej.

O tem wszystt Um dowie się każdy młod. 
Polak i młody Rusin, jeśli się zechce przygarnąć 
tam do północnego kolosu. Ale lepiej żeby się to 
tem najpierw dowiedział, czytając historję Rosj/i, 
Polski i Rusi. Nie n a  narodu, któryby się był 
wychował w twardszych warunkach, jak naród 
moskiewski. Żył w i 'imacie okropnym, na ziemfe 
nieurodzajnej, odcięty od cywilizowanego świata i

uarażony na ciągłe najazdy dziczy, przed którą 
bił czołem. Wśród tego nieszczęścia zaczął siebie 
samego nważać za świętość jakąś, za jedyny naród 
chrześeiański, i uwierzył, że Bóg go z niewoli wy
wiedzie i odda mu panowanie nad światem; uwie
rzył że car prawosławny, pomazaniec Boży, hetma
nem, który nowy Izrael powiedzie do słońca chwały, 
zwycięstw i sławy, i oddał się cały bezwzględnie 
w ręoe carów. W Moskwie powstał despotyzm, 
zresztą na świecie nie znany a przez własny na
ród ukochany jak świętość jakaś najdroższa, a te 
go despotyzmu zadanie świat podbić, naród mo
skiewski powieść w krąiny słoneczne i urodzajne 
i oddać w jego ręce ster nad chrześciaństwem; 
kto się sprzeciwia carom w ich dziele, ten jest 
buntownik i kacerz, a naród cały winien dać ży
cie dla cara. Wszelako to obowiązek obopólny: 
car powinien zawsze zwyciężać, powinien ciągle 
myśleć o tem, żeby Moskale dotąd przeważnie ko
czownicy, szukający zarobku po szerokim świecie, 
znaleźli siedzibę w krajach błogosławionych i mo
gli używać rozkoszy, która sprawi panowanie nad 
ziemią, a około cara powstał rząd jego sług, wcie
lenie tej fanatycznej ambicji całego narodu ; i ten 
rząd czuwa, aby car pełnił swój obowiązek, nie
chaj osłabnie a zginie, jak zginęli jego przodko
wie w chwilach zwątpienia I Car musi albo być 
pełen dumy i ambicji i przebiegłego fanatyz »u, 
albo masi umrzeć 1

Rząd, który myśli i działa dla całego naro
du, rząd nietylko wszechmocny ale brutalno- 
wszechmocny, którego natura jest taką, że chce, 
aby wszyscy czeli, iż są tylko niewolnikami cara 
świętego, rząd bardzo mądry i przebiegły, ostro
żny a stanowczy i konsekwentny, używa już dziś 
korzyści z tego, że część odwiecznego programu 
narodowego spełniono, że podbito Litwę i Koronę, 
Wołyń i Ukrainę, Krym i Kaukaz. Kacap jeszcze 
bieduje o głodzie, w izbach swoich, wśród czarnej 
północnej derewni i koczuje za zarobkiem, robiąc 
nieraz przeklętym Polakom, kaoerzom; ale pań
stwo ogromne należy do urzędników i jenerałów, 
używają już pensji i łapówek, a coraz liczniej się 
rozsiedlają po majątkach, które wyrywają dawnym 
właścicielom konfiskatą albo przymusową sprze
dażą. I  do tej biesiady nikogo nie przypuszczą, 
choćby jak się prosił, choćby jak się zaklinał, że 
chce służyć carowi. Dawniej przypuszczali Niem
ców i Ormian do udziału w rządach, aby od nich 
się wyuczyć mądrości kaoerskiej i za ich pomocą 
innych zwalczać kacerzy, dzisiaj ich także wypie

rają z pośrodka siebie, prześladują ich i wytępiają 
i nic nie pomoże Niemcowi, ia  się już od kilka 
pokoleń zmoskwicił, nie należy z rodu do taj trzo
dy wilków; jest owcą i wyje fałszywo, trzeba go 
pożreć. Za urzędnikiem ciągnie ju t  kacap, ua żer, 
ua Ruś, do Litwy, do Polski, rozsiada się i boga
ci; powiadają, że będą nimi niezadługo kolonizo
wać wywłaszczone ziemie; dziś wytępiają szlachtę 
polską, a potem będą wytępiać lud ruBki i polski, 
tak jak już wytępili Tatarów w Krymie. Moskal 
brodaty osiądzie w bogatych ziemiach nad Dnie
prem, o których wmówił już w siebie, że są jego 
ojcowizną, i wymiecie ztamtąd Lacha buntownika, 
i nikczemnego cbachoła. Kto przeczyta dzieje er.fr• • 
tnich dwóch wieków, przekona się, że Moska.e 
z nieubłaganą konsekwencją dążą do spełnienia 
tego programu i że nas tępią konsekwentnie, ozy 
się bronimy, czy się prosim y; kto się tedy prosi, 
kto się do nich garnie, ten tylko gardło pod nóż 
oddaje. Może kiedyś będzie inaczej, coś się w io
nie Moskwy szamoce, są tam Indzie, któr2y mó
wią o wolności. Nie sami tylko dworzanie, ale 
także rewolucjoniści grożą żyoiu carów. Może bę
dzie inaezej, ale nie wiemy co będzie; jeśli zmia
na zajdzie, to tylko wśród strasznej katastrofy. 
Człowiek roztropny z tem się tylko powinien liczyć, 
co jest, a nie z tem  co może kiedyś będzie, ale 
czego nie zna. Na razia mamy się wszędzie trzy
mać rękami i nogami ziemi, a prócz tego tej 
świętej tradycji naszego narodu, która każe pra
gnąć związku ludzi wolnych, opartego na miłości 
i prawie, a nie ua krzywdzie. I  pamiętajmy o tem, 
że w Austrji i jedynie w Anstrji możemy praco
wać nad naszem własnem społeczeństwem, i nad 
naszą własną oświatą, że w Austrji jedynie może
my pokrzepiać Jacha naszego i oczekiwać chwili, 
w której sio podoba miłosierdziu Bożemu, złamać 
pychę Faraona, albo skruszyć jego serce, i że je 
żeli kto ma wśród Słowiańszczyzny kojarzyć wol
ne narody, to cbyba Austrja, a nie Moskwa dzi
siejsza. Niechaj młodzież zrozumie całą grozę swe
go położenia, a niechaj starsi pamiętają, iż nie 
trzeba dusić miłości ojczyzny w piersi lękając się, 
aby uie wyszła przez usta, iż uie trzeba zimną 
wodą oblewać młodzieży, bojąc się zapału, a two
rząc kałużę, iż tylko miłość ojczyzny i wiara, iż 
oua jest powołaną zgotować wytrwałością swoją i 
niengiętością w cierpieniu, zwycięstwo sprawiedli
wości i wolności pośród Słowian, może młodzież 
ochronić od najszkaradniejszych zwątpień i najnie
bezpieczniejszych pokus. W . Dsiedmuycki.
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tnikami wszystkich fabryk w Niemezeeh względem 
zaprowadzenia ogólnego bejrobooia.

Z G e l s e n k i r c h e n  donoszą 9. bm.: Liczba 
■trej kujący oh wzrosła do 40.000. Bobotnioy domagają 
się wytrwała polepszenia płacy o 15 pro. i ohoą wy
słać deputację do cesarza.

Z Belgii i Anglii nadchodzą wsparcia dla straj
kujących.

— W ied eń  9. maja. Aresztowany na żądanie tu
tejszej pelieji w Monte Carlo, Nowak, który zostaje 
pod zarzutem sprzeniewierzenia przeszło 100.000 zł. 
umknął bez śladu z tamtejszych aresztów.

— W  R a d o m ia  W d. 25. ozerwea br. ma się 
odbyć zjazd b. uszniow gimnazjum tamtejszego, któ
rzy ukończyli takowe w latach 1848/9 i 1849/50. 
Inicjatywą zjazdu pedał p. Konstanty Luboński, pre
zes radomskiego towarzystwa dobroczynności, który 
właśnie w tych czasach zebrał informacje o swoich 
dawnych tewarzyszaeh. Okazało się, iż z 77 kole
gów, którzy ukończyli gimnazjum radomskie w Utaoh 
wspomnianych, 82 już nie żyje.

—  Londyński bazar kwiatowy, urządzony 
będzie jak ao roku, tak i teraz w b. m. Protektorat 
objął z lady Howard hr. Ludwik Eszterhazy, który 
na główną wygranę przeznaczył swego ulubionego 
konia, znanego z tryumfów turfowych.

—  Nieszczęśliwa kontrybucja, którą Turcja 
winna jest Bosji, wywołuje coraz to nowe nieprzy
jemności. Według stambulskiej korespondencji Mosk. 
Wiedotn., przyszło znown z tego powoda do niepo
rozumień między ambasadą rosyjską a rządem ture
ckim. Tło tych nieporozumień jest dość zabawne. 
Np. rozchodzi się o to, jak mają byó liczono „miesią
ce*. Jest to kwestja kalendarzowa, ale ważna. Porta 
bowiem twierdzi, że wjraz; „rok* jeżeli ma doty- 
ezyó spłaty długu, może oznaozać tyłka turecki rok 
finansowy, który się zaczyna 1. marca, a kończy o- 
statniego lutego. Poseł rosyjski natomiast rozumie pod 
tern oznaczeniem tylko rok normaluy, obowiązujący 
wszystkie narody i państwa. Forta przy swoim ra 
chunku zyskałaby 80.000 lirów tureokiob. I  rzecz 
dziwna, że podobne nieporezumienia mogą powstać 
jeszoze teraz, w dziesięć lat po wojnie.

— Sio transit... Popularność Beulangera w Lon
dynie prędka zgasła. Wszystkie dzienniki tamtejsze — 
jak donosi Figaro — usunęły z tekstu rubrykę: 
„Beulanger w Londynie1*. I  dla publiczności przestał 
on byó óbjet de curiosite. Przed jego mieszkanie 
ua Pertland Plaoe przez cały dzień nie zajeżdża wię
cej, jak 10 powozów, llcząe w to już ekwipaże jene
rała i jego sztabn. Trzej policjanci, przeznaczeni de 
utrzymania porządku naokoło tego domu, mają istną 
■ynekurę. Bochefort, pedobnie zresztą jak i Boulsn- 
ger, mało ukazujs aię publicznie. Wyjeżdża on za- 
waze w karecie z zapuszozonemi roletami, postarał 
się nawet o zaprzeczenie swojej bytnośoi w Londynie 
Nie przyjmuje nikogo. I  dlaezegoż tak gorliwie ów 
mął-kameleea szuka samotności? Oto, ehee uniknąć 
■wyoh wierzycieli, któryah, pedług korespondenta F i
gara, posiada oałe logiony.

— Szam pan. Z dystryktów szampańskich rozesła
no w r. z. 22,558.084 flasz szampana, czyli o 
2,228.760 flasz, wlęeej, aiż w r. z. Tegoroczne za
pasy azampana w beczkach i flaszach wynoszą okrą
głą sumę 100 mil. flasz, która to ilość odpowiada 
mniej więcej potrzebie lat pięeiu.

i rzuca. W ątpię, czy znalazłbym tak naiwnych, 
którzy zbieraliby num er za numerem... Wszyscy 
wiedzą, że są tam fakta, jedynie chwilową i je- 
dniodniową posiadające wagę. I  nikt nie kupuje 
dzisiaj jednego dziennika. Dwa, trzy, cztery, a 
w nadzwyczajnych wypadkach i więcej, przesu
wa się nam przez ręce. Czytamy dwadzieścia 
najbardziej zajmujących wierszy i na tum koniec. 
Dzienniki płyną strumieniami, a wszystkie zmię- 
toszone palącą nas gorączką nowości*.

Twierdzi Zola dalej, iż obecnie jedną z naj
większych przyjemności Paryżanina, który udaje 
się na wieś, jes t nieczytywanie gazet... budzi 
się on rano, nie potrzebując chwytać za dzien
nik, który donosi o kłótniach politycznych i skan
dalach teatralnych.

Lecz ów błogi stan  trw a dwa dni naj
dłużej...

Trzeciego, ogarniają mieszczucha znużenie 
i nuda. Biegnie więo do najbliższej stacji kole
jowej i kr uje tam całą pakę najświeższych 
dzienników. Denerwuje się dobrowolnie na nowo, 
jak  nałogowy pijak, który wie, iż wódka jest 
trucizną, a mimo to wypróżnia kieliszek za kie
liszkiem.

Je s t rzeczą wzniosłą wiedzieć o wszystkiem, 
co podnosi lub rani serce obywatela. Lecz owo 
ciągłe przypatrywanie się, owa gonitwa na zabój 
za nowinką, denerwuje i rozpala ludzi. Chory, 
któremu ustawicznie podsuwaję pod oczy jego 
cierpienia, zapada coraz gorzej na zdrowiu. Dzi
siejsze społeczeństwa dobrowolnie siadają na wul
kanach.

Dlatego też każdy tyran z chwilą, gdy zdo
bywa władzę, nakłada kaganiec dziennikarstwu 
informacyjnemu. To ziębi serca i uspokaja głowy. 
Obywatele powoli przestają myśleć o teraźniej
szości i rzeczywistości, zapadając w sen błogi.

Nadto dziennikarstwo gorączkując czytelni
ków, gorączkuje się samo. Stąd powiększanie 
drobnostek do rozmiarów wielkiego wypadku. 
Choroba rodzi chorobę. Zbliżamy się więc do 
katastrofy. Co będzie potem ? Zaświta z pewno
ścią jutrzenka głębszej oświaty i jedności, gdyż 
los poświęca nieraz kilka pokoleń dla dobra po
tomków...

Nadto w tej pogoni za nowinkami, w tej 
chęci wyprzedzenia współzawodników, dzienni
karstwo informacyjne stało się rzemiosłem. Ileż 
to głupstw  i kłamstw puszczano w o b ieg ! Wbrew 
logice i prawdzie dziennik poranny zdobywa 
swoją senzacyjną, nową wiadomość. Reporterzy 
niezbyt sumiennie badają rzeczywistość i nie 
zawsze wierzą w to, co piszą. Śmieją się i szy
dzą za wszystkiego, ich jedyną troską jest przy
nieść skrypt i powiększyć swój rachunek miesię
czny. Ta obojętność właśnie zohydza pracę; nie
wielu z reporterów kocha swój zawód. Stąd tak 
wiele pospolitości i zawieruchy przepełnia prasę. 
Widzi się bowiem przed sobą najemników, którzy 
pracują „po łebkach", byle tylko spieszniej opu
ścić redakcję; w ich robocie nie ma ani serca, ani 
myśli".

Tyle Zola, mniej więcej, o reporterach fran
cuskich ; tyle też możnaby powiedzieć i o ich ko
legach gdzieindziej, z nielicznymi bardzo wy
jątkam i. N.

Dział ekonomiczny.
Rolnicza wystawa w Wiedniu będzie, jak 

wiadomo, urządzoną w roku 1890. - Oprócz
komitetu jenoralnego ukonstytuowało się 32 k o 
mitetów specjalnych. Arkusze zgłoszeń można 
otrzymać w jeneralnym  komitecie wystawy 
(Wien I, Herrengasse 13).

Praga 9. maja. Odbywa się tu dalszy ciąg 
konferencyj względem utworzenia kartelu spiry
tusowego.

Stan zasiewów na Węgrzech. Z Buda
pesztu donoszą pod d. 9. b. m .: Pogoda ubie
głego tygodnia nie wszędzie była pomyślną dla 
zbiorów. Skutkiem upałów w wielu miejscach 
pokryła g run t twarda krusta. Roboty wszędzie 
w toku. Zasiewy ogółem zadow alają; pszenica 
w niektórych okolicach podupadła i zżółkła, prze
ciętny jednak stan jej wcale zły nie jest. Psze
nica już wschodzi pięknie i rozwija się dobrze. 
Zyto z małymi wyjątkami przeważnie dobre. 
Jęczmiona ozime prosperują pomyślnie. Owies 
miejscami zeszedł już, miejscami zaś dopiero te
raz go zasiano. Bzepak nie zapowiada wielkich 
nadzie i; słabo się trzyma, bo ucierpiał wiele od 
mrozów. Sadzenie kudurudzy, buraków, lnu i kar
tofli wszędzie w toku. Winograd z wyjątkiem 
okolic nawiedzonych filokserą, piękny.

T u l i i w  „Gazety f e o f lo i i f .
K rasiczyn  d. 10. maja. Stan zdrowia 

ks. Adama Sapiehy polepszył się znacznie. 
Przypady ucisku na mózg ustąpiły. Apatyt 
powraca.

Zola przeciw reporterji.
Zola, który sam za młodu jad ł chleb dzien

nikarski i dziennikarstwu zawdzięcza pierwszy 
rozgłos, w ostatnich czasach poświęcił kilka ar
tykułów reporterom.

W tajemniczeni tw ierdzą, że są to przygo
towania do nowej powieści, poświęconej tym ra 
zem prasie.

W dwóch pierwszych artykułach autor roz- 
pasanej „Nany" i przeczystego „M arzenia", oświe
tla dobre strony reporterji.

Ow zawód, jak wszyscy Francuzi stawia on 
wysoko. Poświęcający się mu ochotnicy muszą 
być ludż ui energii, siły, bystrej a zimnej roz
wagi, n ieca łe j wiedzy, wreszcie i talentu lite ra
ckiego. S ą  bowiem reporterzy różn i: zwykli „od 
Irobnjeh  v ypadków", sądowi, teatralni, sportowi, 
a nawet literacęy i polityczni.

Dr,iennikaM wo informacyjne tedy, podług 
'Oli, jes t t^obrą szkołą dla młodzieńców, którzy 
pragną poznać ludzi, oraz kiedyś wzbić się wy
soko, budując swoje szczęście na własnej pracy, 
a zarazem na ludzkich słabostkach. Świat przed 
nimi otwarty; mogą czerpać zeń doświadczenie 
pełnemi garściami. Sami zaś rozszerzają dokoła 
światło, chwałę czynów dobrych i pogardę dla 
występków.

Lecz tuż ze światłem graniczą cienie...
O tem mówi artytuł trzeci, w którym Zola 

rzuca grom za gromem na głowy niedawno tak 
zapamiętale chwalonych.

„Coraz bardziej przygniatają nas stosy za
czernionego papierń, z każdym rankiem go wię
cej. A gdzież podziela ją się stare dzienniki? 
Strach pomyśleć, ile to egzemplarzy przepada, 
bezużytecznych, zmiętych, zbrndzonych, zesta
rzałych po dwóch godzinach, nieprzydatnych na
wet do obwinięcia paczki; papier lichy, pęka 
i drze się za dotknięciem 1 Pamiętam, jak uro
czyście zasiadał mój dziadek na fotelu, aby 
p r z e s t a ć  swój dziennik. Trwało to trzy i cztery 
godziny; nie opuścił ani wiersza, nie pominął 
ani tytułu pisma, aui podpisu redaktora. Wre
szcie składał go starannie i według daty kładł 
na półce; zbierał bowiem roczniki gazet. Przez 
la t dwadzieścia oglądałem codziennie gabinet, 
pełen owych zbiorów, w których nie brakowało 
ani jednego numeru 1 Dzisiaj, ileż to zmian za
szło... Bierze się dziennik, przegląda się go

Teatr, literatura i muzyka.
— Z te a t r u .  Panna Sigrid Arnoldsou, która jako 

„Mignon" odniosła prawdziwy tryumf na naszej sce
nie, wystąpiła wozoraj w wyjątkach z trzech oper i 
stworzyła znown trzy kreacje skończone. Teatr był 
przepełniony. Publiczność pełna była zachwytu i cią
giem! wywołaniami i oklaskami, formalnie zmusiła 
uroczą diwę de odśpiewania nad program piosnki 
szwedzkiej, tej samej, którą rozkoszowaliśmy się na 
zeszłotygodniowym koncercie północnej gwiazdy.

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w piątek
„Myszka* komedja Paillerehia. — W sobotę „Mignon* 
opera Thomasa. Występ panny Arnoldson.

— K a r a g n e z .  Osobliwe są w Turcji produkcje 
dramatyczne. Nie mają one ani autora, ani też re
pertuaru i skupiają się około czterech głównych osób: 
Karaguez — rodzaj francuskiego Poliszynela, głnpi, 
podstępny, fałszywy jak on; Hadjawit jego wspólnik; 
szlachetny ojciec — Kassander, zawsze obity i zado
wolony i wreszcie Zeibeok, czyli Baszi-Bnznk, któ
rego zadaniem jest karcić Karagueza i Hadjawita za 
ich łotrowskie sprawki, a który ostatecznie staje się 
najczęściej ich ofiarą. Sztuki te są najpierwotniejszym 
obrazem dramatycznych przedstawień. Fabuła obraca 
się około intrygi miłosnej, owiniętej w takie koa- 
oepta, że paryski łobuz, słuchając ich, czerwieniłby 
się po uszy. Publiczność w teatrze tym stanowią 
imanowie, żołnierze, małe chłopaki i dziewczęta; 
przedstawienie trwa ze dwie godzin, podczas których 
słyszy się tylko dzikie, nieludzkie krzyki aktorów 
i widzów. W antraktach produkują się wędrowni mu
zykanci, Armeńczycy lub żydzi, śpiewający przy 
dźwiękach tamburinów (laire) i gitar ( tsiwuria)  
żałosne niby to skargi (m anii), w istocie zaś jestto 
kakofonia, o której jarmarozne koncerty słabe tylko 
mogą dać pojęcie.

Karagnez ma ukazać się o a deskach teatral
nych w Paryżu podczas wystawy _  ro, Umie się po 
eozyszezeniu go należytom. Operacji tej podjęli się 
pp. Talasso i Gargiulo, znający doskonale język i 
otyczaje tureckie. A dla zupełnego złudzenia „Przy
gody miłoBue Karagueza" (taki tytuł nosi sztuka na
pisana przez ową spółkę literatów) wystawione będą 
przy akompaniamencie dairów, tsiwuriów i mani- 
sów utworn p. Talasso.

W iedeń d. 10. maja. Dzisiaj w 
około 200 deputowanych do Tryestu ua uro
czystość spuszczenia nowego okrętu wojenne
go na wodę.

Wniosek czeski dr. Zuckra (ob. „Z Rady 
państwa") względem zmiany statutu najw. 
trybunału, wczoraj przedłożony Izbie posłów, 
podpisało 80 posłów ze wszystkich frakcyj 
prawicy (także ©zarkiewicz, Sięgalewicz i 
Włosi tyrolscy). Nie podpisali tylko Polacy, 
z powodu pewnych skrupułów formalistycznych, 
ale oświadczyli, że się merytorycznie z nim 
zgadzają i w rozpraAvach całe Koło polskie 
go poprze.

W iedeń d. 10. maja. Na stacji kolei 
północnej Pohl pociąg towarowy skutkiem 
mylnego ustawienia zwrotnicy zetknął się 
wczoraj z stojącemi tam lorami z węglem, 
przyczem dozorca lorów został zabity, dwaj 
konduktorowie pociągu ciężko zranieni i parę 
wozów uszkodzonych. Ruch kolejowy nie do
znał przerwy.

P eszt d. 10. maja. Izba posłów uchwa
liła fundusz dyspozycyjny. Na zarzut Pasman- 
dego, że Węgry zajmują bardzo niepokaźne 
miejsce ua wysławię paryskiej, oświadcza Ti- 
sza, że rząd, uie biorąc w wystawie urzędo
wego udziału, uie mógł mieć w tej sprawie 
żadnego wpływu. Jeżeli Frgusja przenosi zbo
że rosyjskie nad węgierskie, jestto wynikiem 
ogólnego położenia, nie zaś zeszłorocznej e- 
nuncjacji Tiszy. Tisza może zaręczyć, że ka
pitały francuskie szukają obecnie we Wę
grzech lokacji tak samo, jak w latach po
przednich.

Seraje w o d. 10- maja. Rząd bośnia- 
cko-bercegowiński ogłosił sądy doraźne za 
napady na żołnierzy i uszkodzenie budowli 
publicznych, zwłaszcza kolei żelaznych. Żan- 
darmerję pomnożono o czwartą część (?).

Sztu tgard  d. 10. maja. Na wiecu 
duuajowym, odbytym w Donauwórtb, uznano 
Dunaj za spławny w górę aż do Ulmu, i po
lecono studjować warunki kanału między Du
najem a Renem, tudzież skomunikowania się 
handlu niemieckiego zapomocą Dunaju z kra
jami bałkańskiemi.

B erlin  d. 9. maja. Ruch strejków sze
rzy się coraz bardziej w Niemczech. W Ham
burgu nawet grobarze zastanowili pracę. A 
czego jeszcze nigdzie dotąd nie bywało, urzę
dnicy jednego z wielkich banków zagrozili 
strejkiem, jeżeli im płaca nie będzie pod
wyższoną, na co też dyrekcja przystała. Strejk 
przeniósł się nawet do Torunia, gdzie prze
szło stu murarzy i robotników, pracujących 
przy fortyfikacjach pracę zastanowiło. Jak 
z Berna donoszą, między papierami zabra- 
nemi od Wohlgemutha przez policję szwajcar
ską, znaleziono instrukcje dla szpiclów i spis 
rzemieślników, którzy  są szpiclami.

P aryż  d. 10. maja. Ks. Aumale od
wiedził Carnota i złożył mu gratulacje z po
wodu nieudania się zamachu.

Na wielkim bankiecie, danym przez 
Carnota, obecnych było 180 zagranicznych 
gości, między tymi lord-major londyński 
z szeryfami. Muzyka gwardji republikańskiej 
grała hymny narodowe wszystkich krajów, 
urzędownie reprezentowanych na wystawie.

B u k areszt d. 10. maja. Pogłoska o 
wstrzymaniu robót fortyfikacyjnych powstała 
ztąd, że roboty te odroczono na. kilka dni, aż 
senat uchwali dalszy kredyt, przez Izbę po
słów już zawotowany.

Mylną też jest wiadomość, jakoby metro- 
polita-prymas rumuński chciał podać się do 
dymisji z powodu nieporozumień z ministrem 
oświaty, —  pragnie o;i tylko z powodu nad
wątlonego zdrowia usunąć się i żyć prywatnie.

Londyn d. 10. maja. Izba lordów od
rzuciła ustawę, zezwalającą na małżeństwo 
wdowca ze siostrą zmarłej żony.

E ssen  d. 10. maja. Zgromadzenie ba- 
stujących górników uchwaliło żądać 15 prc. 
podwyższenia płacy dziennej i zatrzymania 
w szybach 7 godzin pracy. Podniesiono też, 
że nastąpiło porozumienie z górnikami An
glii, Belgii i Szląska.

Między bastujących górników rozdzielono 
znaczne sumy, które przysłano z zagranicy.

Wczoraj po południu przyszło do star
cia ludu z wojskiem, które użyło broni. 
Dwóch ludzi zabito, wielu raniono.

Fabryka stali Kruppa w Essen zape
wniła sobie kontraktowo na Górnym Szlązkn 
i w Anglii ilość węgla potrzebną na dwa mie
siące. Zmowa górników rozciąguęła się także 
na Esseński rewir. Tylko w jednej kopalni 
powrócili górnicy do pracy. Liczba strejku- 
jących w rewirach Dortmundzkim, Witteń- 
skim, Bochumskim i częściowo w Esseńskim 
wynosi 70.000, a ubytek produkcji węgla 
71.000 dziennie. Wiele fabryk i but żelaza 
musiało ruch zastanowić. Zgromadzenie 5.000 
robotników odbyte w Bochum uchwaliło nie 
odstąpić ani na krok od postawionych żą
dań, lecz wytrwać przy nich albo też zginąć.

Zanzibar d. 9. maja. (Biuro Reutera). 
Wissman zaatakował wczoraj na czele 900 
ludzi, między tymi 200 majtków, pod Baga- 
mayo krajowców pod wodzą Buszirego. Obozu 
broniło 600 ludzi. Po zaciętej walce zniszczył 
Wissman zupełnie obóz.

Straty Buszirego wynoszą 80 w zabi
tych i 20 wziętych do niewoli. Z niemiec
kiej strony zabitych około 40 murzyńskich 
żołnierzy, jeden oficer korwety „Jaskółka* 
i kilku oficerów sztabu Wissmanna jest lekko 
rannych. Busziri uciekł, a podobno opuścił 
obóz jeszcze przed bitwą.

W iedeń  dnia 10. maja godz. 2 min. 10 po 
południu. Akcje kredytowe 298-75. Akoje alpejskie 
Towar*, górniczego 73 20. Akoje węgierskie Bankn 
kredytowego 810'— . Akoje Banku anglo-austrjao- 
kiego 129-75. Akoje Unionbanku 238-20. Akoje ko
lei Karola Ludwika 207‘— . Akoie kolei Północnej 
259 50. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 108 60, 
Akoje kolei Alfóldzkiej —•—. Akoje kolei Państwo
wej 241 75. Akoje kolei Lwowsko - Ozem. 283 — . 
Akoje kolei węg.-północno-wschodniej 187‘— . Losy 
komunalne wiedeńskie 147-— . Akoje Tow. tureckiego 
114’— . Galie, oblig. indemniz. 105 25. Akoje kolei 
półnoeno-zachod. (lit. B. Elbethal) 209 50. Losy re
gulacji Oisy - —. Akcje banku dla krajów koron
nych 237.60. Akoje Bankrereinu 111 90. Rosyjski 
rubel papierowy 127'— . Losy prem. węg. — '— .

4*/to%> renta wspólna 85 50. 5#/„ renta anstr. 
papier. 10010. 5°/0 renta austr. złota 100 90. Ren
ta 4°/e węg. złota 103 10. 5°/0 renta węg. papiero
wa 97 60. Napoleondory —■—. Marki niem. 58 50.

Y. Losy.
Losy miasta Krakowa...................................26-50
Losy miasta Stanisław ow a............................. 39-—

YI. Monety.
Dukat h o len d e rsk i.............................................. 5-59
Du!:at c e s a r s k i .............................................6 61
N ap oleon d or......................................................... 941
Pófimperjał r o s y j s k i ......................................... 9-67
Bubel rosyjski s r e b r n y ...................................1-86
Bubel rosyjski papierowy . . . . . .  1-26
100 marek niemieokioh................................... 57-76
Srebro za 100 a ł r . .........................................—
Kupony w srebrze  ................... —

38-50

6-69
5-71
9'51
9-77
1-48
1-28

58-76

n s i

Wiadomości gfoldew?*.
Lwów, dnia 10. maja. (Z Izby handlowej ) 

1. Akcie za sztukę.
płae-t

Kolej dalie. Kar. Ludw. 200 zł. -n.it. . 206 50 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasaka po 200 zt. w. a 232 50 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 289—  
Bhnku kredyt, galicyjskiego po 200 zt. w. a. - ■ —

II. Listy zastawne za 100 iłr 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/o ■ —-—

' „ 5% . 100-25
„ „ gal 5*/. wyl. 10"/, p 10315

Banku krajowego los. w 51 1. 97-50
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5% 100 65

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . .  96 —
„ kred. gal. ziem. 5% los. w 37 1. 100 65
„ kred. g. ziem. 4% los. w 411/, i- 93 50
„ kredytowego gal ziem. 4ł/,%

!os. v 52 1.................................. 98.75
„ kred. gal. tiara- t*/0 !es. w 56 1. 93 —

111. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Z kred. włośe w likw. (d. 6 pr.) 8% — •—
Gal. Z. kred. włośe. (d. 5%) 21/,e/0 . . .  •—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6°/0 los w 15 lat . .  . . „ . . —•—
IV. Obligi za 100 zł

lndemnisacyjne jjalieyj. 5•/, m. k. . . 105-__
Kom. banku krajowego 5*|, w. a. I. em. 100 50
Pożyczka krajowa z r. 1878 6#/» w, a. . 104-__
Pożyczka krajowa 1888 4*/»V. . . . .  96-40

ż ą d a ją  
209 50 
236 — 
293 -  
2 1 6 -

101 25
; 0415
98 50 

10166 
97.— 

10165
94 50

99 75 
94—

57 50 
48—

106-— 
101-50 
106—  
97 40

P rzyjechali do L w ow a
dnia 10. maja 1889:

Hotel żoria. W. Marynowski z Więckowio. A. Ję
drzejowie! ze Staromieścia. B. hr. Lasooki z Krakowa. 
P. Czechowioz z Odessy. T. hr. Mazaraki z Podola ros.
A. W. Eastlake z Bopienki. J. Willinger z Preszburga. 
W. Zajączkowski ze Strzyżowa K. Kostheim z Zarzeoza.
B. Wojciechowski z Dąbrówki.

Hotel Europejski. H. Preyberger z Pszamyśla. A  
Michałowski z Okrajnik. W. Hampel z Żydaczowa. K. 
Jaskłowski Krakowa. D. Ledermann z Wiednia. F Freu- 
wirth z Wiednia. H. Burghardt z Wfirzburga. M. Mary
nowski z. Hrebenny. F. Kilian ze Lwowa.

Hotel Angielski. M. Zieliński z Worobijówki. F. Sta
nek z Wiszenki G. Pfiugk z Tiefenau. T. Hankiswicz ■ 
Żołynia. T. Link z Chodorewa. M. Wawrzynkiewićz z Ku- 
naszowa.

Hotel Krakowski. T. Sehattauerowa z Czortkowa. 
J. Tilzer z Munkacza. B. Supiński, S. Kamiński i A. Lu- 
tostaóski z Krakowa. B. Bieliński z Bosji. A. dr. Muszkiet 
s Żółkwi.

NADESŁANE.
(Bubryna ta nie pochodzi od Bedakeji, która teł żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze ua siebie.)

3D o  S t a n i s ł a w y !
Nie wierz ludziem, gdy będą mówić, żem sto razy 
Powtarzał już przysięgi moje i westohnienia,
Żem sławił dźwięk takiego jak twoje, imienia__
I  że ciebie koohająo, nie jestem bez zmazy 1
Spojrzyj... Tam pielgrzym dłonie kaleczy o głazy 
I  cel drogi oheąe zbliżyć, śoieżki ezęsto zmienia — 
Spoczywa w słońcu, jeźli nie znajdzie drzew cienia 
I  mdlejąc z trudu, błędne powtarza wyrazy!
Tak ja ciebie szukałem!. . Los zwodził mnis srodze 
I  ciężkie stawiał nieraz da przebycia tamy,
Pragnąe, ażebym upadł albo zginął w drodze!
Jestem!.,. Ozyż powitanie sprzeczką zacząć mamy?... 
Nie, nie!,.. Ondna!... Daj usta!., Pnićuezuciem wodze! 
Bóg tak ohoiał, że dopiera dziś się spotykamy!

K.

Z P o < a .z i ę ]^ o  a a l e .
Komitet zarządzający zakładem św. Łazarza składa 

niniejszem podziękowanie imieniem prebendarjnsziw Za
kładu tym łaskawym daweom, którsy raczyli się prsyesy- 
nió do uprzyjemnienia świąt Zmartwychwstania Fańskie
go — przesyłając starspolskie Bóg sapłaó!

St. Sierociński, zarządca.

D r * ,  m e d .  191

Czesła-w Sticła-e
ordynuje w  K arlsbadzie.

Mieszka jak dawniej: Kreuzgasse, Insel Rugen.

Choroby ust i zębów
jako to: chwianie się zębów, ból zębów i zapalenie, opu
chnięcie, krwawienie dziąseł, nieprzyjemny odór z ust, 
tworzenie się kamienia, leczy o. k. nadwomsgo dentysty

I > r .  F o n n a .  W 0B A  a n a t e r y n o w a
*  “ “  po złr. 1-40, złr. 1 — , ot. 50

w iiaszeozkach znacznie powiększonych — a która z jedno
cześnie użyterni Dr. Poppa Proszkiem I Pastą do zębów 

utrzymnje zawsze zdrowe i piękne zęby. 14S 
Dr. Poppa mydło roślinne przeeiwko wszelkim wyrzntom 
skórnym, zwłaszcza do nżytkn w kąpieli. W  Przed pod

rabianiem ostrzegamy w obopólnym interesie.
D r. J . G .P o p p , W iedeń, I .  Bognergasse 2. Destanie 
w® wszystkich aptekach, składach materiałów i perfum.

Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, że W ino  C hassuing  jezt 

przepisywane przez lekarzy od lat 20-tu przeciw 
boleściom żołądka , moeolnemu i trudnemu tra
wieniu ( dyspepsji), gastralgii, utracie ti ł  i  
apetytu. 160

Znajduje się w głównych aptekaeh.

w e Lwowie
poleca

najlepszy

w beczkach
po 200, 150, 100 i 

50 klg., jakotei
kufsztyńskie

wapno hydrauliczne
po oenach fabrycznych.

Czytelnikom naszym , którzy będą na wy
stawie w P a ry ż u , goraeo polecamy zwiedzenie 
W ielkich magazynów AU PRINTEMPS, 6 4 , Bd 
Haussmann, jednej z osobliwości Paryża. Niech 
nikt nie zaniedba obejrzeć sali m aszyn, jedynej 
na całym świecie.

;i lato
ubrania kamgarnowe zfr 10-50. Surdut i kamizelka słr. 18. Ubrania dla 
diieoi złr. 5- Kamizelki pikowe sir. 3. Hellmann 1 Kohn & Synowie 
w Krakowie, Grodzka 3. Lwowie, Teatralna 1. W Czerniowcaeh, By- 

nek 11 i w Przemyślu.

455

Ortopedyczny zakład leczniczy

S A L Z B U R G  - P A R S C H ,
o 15 minut od egły od środka miasta. Skuleczny w wszystkich skrzywię-
n ś a f f l ł  A i n f n  H 7 i Y n r n n Ś M  , L « 1 «  _  i n f i  T11 T . ł n m  S m v m A m i i . A  L  r . !  _̂___  •  ‘
o 15 minut od egły od środka miasta Skuleczny w wszystkich skrzywię- 
niach ciała, sztywności, okulawieniu, złem^ normowaniu kości, skurczeniu 
śoięgna, zaniku mięśni i ogólnemu osłabieniu. Wyborne powietrze woda i' 
niefałszowane artykuły żywnościowe. Równiny, gory. ia8y szpilkowe — zi
ma hardze łagodna, zupełny brak wiatrów. Basena de pływania sala 
gimnastyczna. Dobre siły naukowe w wszelkich gałęziaoh umiejętności, ję
zyków i muzyki. Ceny tanie. Prospekty na żądanie. 314

314 DDr. Breyer-Konrad.

Do nowo urządzonego 
H A N D L U  B Ł A W A T  N E  GO i D R O B I A Z G O W E G O

p«a firmą:

WIŁHEŁU SY 1)01! 291
we Lwowie, przy plaoo Marjackim I. 4. (Hotel Europejski) nadeszły świeże

M A T F R IA ł Y  WIOSENNE i  LETNIE na suknie damskie, kostiu- m n  i L n j H t  i  m j itp. _  PnSbld na żadanie fc illto’

CLAYTOR & SHUmEWOHTH
Lwów, ulica Gródecka 22.

polecają na zbliżający się sezon w i isenny swój obfi ie zaopatrzony 
skład w maszyny i narzędzia rolniczo, osobliwie uniwersalne 
pługi stalowe wiedeńskiego własnego wyrobu i oryginalne pługi 
wyrobu Saoka; nowe stalowe brony sprężynowe, brony diago
nalne, walce i t p. ulubione siewniki Junior-Drill I Balance- 
Jnnlor-Drill, oraz oryginalne siewniki S a c k a . siewniki 

szeroko-rzutne eto. eto.
Warstat napraw jak najlepiej urządzony, pędzony parą. 

S k ła d  kom isow y w  T arnopolu  m a  i .  F . Veltz6.
Cenniki Ulustrowane gratis 1 franco. 223

W NA  JODZIE Z E L A Z A  N IE ZM IE N N YMm*To« N A  JODZIE Z E L A Z A  N IE ZM IE N N YM

Aprobowane prztr Akademia medyczny w  Paryżu, 
adoptowane przez Formularz oncialny franouzki, sank

cjonowane przez radę M edyczni w Petersburgu.

ŁIB3 Posiadające równocześnie wł&snożcl Jodu 1 żelaza,
**w pigułki te skutkuj®, wyłącznie we wszystkich rodzajach ” 116B

chorób, które wywołuje zarodek skrofuliczny (puchlinyf zatkanie kanałów , humory, 
etc.,) słabości, przeciw którym zwykle żelazo jest zupełnie bezskutecznem; w C h lo -  
rozik (bladaozce), w L zu co rrh źz  (białych upławach), w Ą m enorrhżh (za trzy
manie zupełne lub częściowe regularności), w Suchotach , w S y f il is  O rgan iczn i;, 
etc. Ostatecznie podaj®, one lekarzom środek terapentyczny, nadzwyczaj silny, do 
podżywiania organizmu i  do wzmacniania konstytuoyi limfatycznyoh, słabych lob 
osłabionych.

należy, nasz®, pieczęć na Brebrze i podpis nasz ni niniejszy położony 
u spodu zielonej etykiety. 1 ^

Aptekarz w P aryżu , RUE BONAPARTE, 40.
W Y STRZEG A Ć 9 I g  F A Ł S Z E R S T W .

Poszukuje się

majątku ziemskiego lasowego
lub

przew ażn ie  la so w eg o
z dobrym drzewostanem w eenie od 50 — 
100.000 złr. lub też małego lub średniego 

majątku pod wielkiem miastem lub 
przy kolei

Dobry dom mieszkalny pożądany.
Ajentów nie wyklucza się.

Ofertę przyjmuie centr. Bióro Ogłoszeń.
Lwów, Kopernika U. <67

Premiowana na wy
stawach światowych 
Londyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeń 1878, 

Paryż 1878.
FORTEPIANY NA BATY

we WIEDNIU i m  PROWINCJI. 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT
KIE także pianina z fabryki znanej fir
my eksportowej Gotfried Cramer, Wilh. 
Majer we Wiedniu od zł. 380, 400, 450, 
500, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in- 
nyeh firm zł. 280 ds 350 zł. P i a n i n o  
od 350 z ł. do 600 zł. 104
Cłayier-Yerschleiss u. Leih-Anstalt A. 
Thierfelder, Wiedeń YIL Burggassa 71.



4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 1. Maja 1889 Nr. 109.

Królewskie węgierskie wolne od podatku 4°|0 obligacje indemnizacyjne z roku 188 9
przyjęte

celem konwersji 5°(0 węgierskich obligacyj indemnizacyjnyeh łącznie z obligacjami indemnizacyjnemi siedmiogrodzkiemi i temeskiemi.
Z całej emisji w nominalnej kwocie 199,509.000 złr. w. a. oddaną zostaje resztująca suma

nominalnych 4 5 ^ 0 0 0 . 0 0 0  ic łi* , w austrjackiej walucie — pod subskrypcję.
Na podstawie XXXII. artykułu ustawy z r. 1888 nastąpiła emisja tych 4 %  

obligacyj indemnizacyjnyeh w ogólnej sumie 199,509.000 złr. austrjackiej 
waluty wyłącznie dla um orzenia 5*/, obligacyj indemnizacyjnyeh i nadwyż
ka, o He j'% emisja w yda ła , ma być użyta na pokrycie odszkodowań indemniza- 
cyjnych, jeszcze przed r. 1889 m ających się unorm ow ać, względnie na um orze
nie obligacyj innych pożyczek, na które obrócić je  je s t państwo zobowiązanem.

Nowe obfigaeje indemnizacyjne będą w myśl §. 8. artykułu XXXII. ustawy 
z r. 1888 przez dyrekcję fundnszów indemnizacyjnyeh wystawione w ogólnej 
kwocie 199,509.000 złr. w appointacb po złr. 100, 500, 1000, 5000 i złr. 10.000 
na nazwisko właściciela, i oprocentowane aż do czasu ich zapadłości 4°/, za rok 
w austr. wal. i w ratach zapadających 1. maja i 1. listopada, a umorzone w prze
ciągu la t 70 w drodze eo pół roku odbywających się losowań. Wzmocnione loso
wanie lub wypowiadanie jes t w ciągu pierwszych la t dziesięciu wykluczonem.

Właściciel może odsetki i kwotę wylosowanych obligacyj indemnizacyjnyeh 
podnieść za doręczeniem zapadłych kuponów, względnie wylosowanych obligacyj, 
stosownie do swej woli

w król.-węgiersMej państwowej kasie centralnej w Budapeszcie 
jakoteż w dotychczasowych miejscach wypłacających, a d a le j: 
w BUDAPESZCIE w W ęgierskim „Allgemeine Creditbank*; 
w WIEDNIU w c. k. nprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłH;
w „  w c. k. uprz. ogólnym austr. Zakładzie kredytowym ziemskim:
w * w domn bankowym S. M. B othsch ilda;
w BEBLINIE w Dyrekcji Towarzystwa dyskontowego; 
w „ w Domu bankowym S. B leichródera ;
w FRANKFURCIE n/M. w Domu bankowym M. A. Rothschilda i Synów.

Nowe 4*/t obligacje indem nizacy jne, jakoteż znajdujące się przy n ich ku
pony odsetków są o d  w s z e l k i c h  i s t n i e j ą c y c h  s t e m p l ó w ,  n a l e -  
t  y t  o ś c i i p o d a t k ó w  w o l n e ,  a także na  przyszłość z a p e w n i o n o  i m  
z u p e ł n ą  w o l n o ś ć  o d  s t e m p l i ,  n a l e ż y t o ś c i i  p o d a t k ó w .

Dla stosownego do przepisów fundacyjnych zapewnienia wymogi na pro
centa i amortyzację obligów indem nizacyjnyeh, przeznaczono w drodze ustawo
dawczej dodatek indemnizacyjny, pobierany od podatków bezpośrednich. O ile by 
on nie w ystarczył do pokrycia tej w ym ogi, będzie brak pokryty z ogólnych do
chodów państw a.

Królewsko węgierskie m inisterstwo finansów wedle obwieszczenia z dnia 80. 
kwietnia 1889 zapowiedziało wszystkie jeszcze znajdujące się w obiegu, a dotąd 
jeszcae nie wylosowane W ęgierskie (i Temeskie) 5 %  obligacje indemnizacyjne 
do spłaty w d. 1. listopada 1889, dalej wszystkie jeszcze znajdujące się w obie
g a  a dotąd niewylosowane siedmiogrodzkie 5%  obligacje indem nizacyjne do 
spłaty w dniu 1. stycznia 1890.

Przy subskrypcji na resztującą kwotę 45,000.000 złr. 4*/* obligacyj indem 
nizacyjnyeh obejmuje ofiarowana zamiana wszystkie obiegające, po 1. listopada 
1888 wylosowane lub wypowiedziane obligacje 5 %  długu indemnizacyjnego.

C. k. uprz. austrjacki 
Zakład kredytow y dla  handlu  i  przem ysłu.

S u .  1 *  - m r  y ; i » e J
na w spom niane pow yżej 4% ob ligacje  indem nizacyjne

odbędzie się

we Lwowie w filii c. k. uprz. austro-węgierskiego 
Zakładn kredytowego dla handlu i przemysłu

pod podanemi powyżej warunkami.

Subskrypcja odbędzie się w zwykłych godzinach urzędowych

od dnia ogłoszenia tego prospektu 
do poniedziałku dnia 13. maja 1889 włącznie

na 4°/0 o b l i g a c j e  i n d e m n i z a c y j n e ,  n a  k t ó r e  t o z a m i a n  d a w a n e  
b ę d ą  5°/, o b l i g a c j e  i n d e m n i z a c y j n e  i

w  poniedziałek dnia 13. maja 1889
na 4°/, o b l i g a c j e  i n d e m n i z a c y j n e  z a  g o tó w k ę .

I -
Podpisy na zamianę będą absolutnie uwzględnione. Wraz z podpisem, lub 

w przeciągu 21 dni po podpisaniu, o ile dostarczoną będzie wystarczająca przez 
miejsce zmiany oznaczona kaucja, muszą być złożone mające się wymieniać 5%  
obligacje indemnizacyjne z kuponami za bieżące odsetki, w zamian za co wydane 
będą 4°/0 obligacje indemnizacyjne z kuponami bieżącymi od 1. maja procentów.

Przy tej zamianie będą 4°/0 obligacje indemnizacyjne, zaopatrzone półrocznymi 
kuponami, z których pierwsza zapada z d. 1. listopada 1888 w ed le  k u rs u  89, / i , /»i
więc za 100 złr. nominalnego kapitału p o ............................................   a. w. złr. 89*50
obliczone i w zamian 5*/, obligacje iudemnizacyjne, jak następuje, do rachunku 
przyjęte:

aj  Węgierskie i Temeskie obligacje indemnizacyjne wszystkich kategoryj.
Nominalnych 100 złr. monety konwencyjnej po . . . a. w. zlr. 105'25

l )  Siedmiogrodzkie obligacje indemnizacyjne.
Nominalnych 100 złr. mon. konw. po a. w. 105 25 

łącznie z bieżącymi procentami od 1. stycznia do 
1. maja 1889 5%  od 7%  podatku dochodowego
4 65%  ■ . . .    1 6 3  a. w. złr. 10688

Wedle tego obliczenia otrzyma podpisujący nominalną kwotę podzielną przez 
100 złr. od 4%  obligów dłużnych, o ile takowa znajduje pokrycie przez doliczyć

S. M. von JSothschild. 470

się mającą wartość 5%  obligacyj, podczaB gdy przewyższająca kwota tej ostatniej 
wyrównaną będzie przez mięjsce zamiany gotówką.

Przy zamianie decydują jeszcze następujące postanowienia:
a) 5%  obligacje indemnizacyjne wraz z bieżącymi kuponami ma się składać za 

pomocą certyfikatów oznajmienia, które bezpłatnie dostać można w miejscach, 
gdzie oznajmienie następuje,

b) W certyfikatach oznajmienia należy podać mające się zmienić obligacje in le - 
mnizacyjne wedle kategoryj rozdzielone, w arytmetycznym porządku.

c) Na 5%  obligacje indemnizacyjne przedłożone do zamiany otrzymają wręcza
jący listowne potwierdzenia, za których zwrotem po  d z i e s i ę c i n  d n i a c h  
wraz z ewentualną kwotą w gotówce do wyrównania potrzebną wydane będą 
definitywne 4 %  obligacje indemnizacyjne.

d) Wydanie definitywnych obligacyj indemnizacyjnyeh nastąpi w tern samem 
miejscu, w którem złożone bęią obligacje przeznaczone do zamiany.

e) Nie podniesione do 30. czerwea 1889 obligacje indemnizacyjne zalegać będą 
odtąd na rachunek i ryzyko uprawnionego do zamiany w odnośnem miejscu

zamiany.
Obligacje indemnizacyjne lit. A. jakoteż dla celów wojskowych winknlowane 

obligacje mogą być przedłożone do zamiany jedynie wówczas, jeśli są zaopatrzone 
przez władzę pozwoleniem na konwersję lnb dewinkul&cję.

I I .
Dla podpisów za gotówkę oznaczono cenę subskrypcyjną na 89% %  wraz 

z procentami od 1. maja r. b. do dnia odbiorn.
Przy podpisie musi być złożoną kaucja w wysokości 5%  nominalnej kwoty. 

Należy ją złożyć albo w gotówce, albo w takich efektach obliczonych wedle kursu 
dziennego, które odnośne miejsce zbiorcze uzna jako dopuszczalne.

Każdemu takiemu miejscu jest zastrzeżonem upoważnienie do oznaczenia 
przy subskrypcji gotówkif, wedle własnego uznania wysokości każdego poszczegól
nego przydziału.

Przydzielenie nastąpi ile możności najrychlej po zamknięciu subskrypcji a za 
powiadomieniem każdego z podpisujących. W razie, gdy przydział wynosi mniej 
niż zgłoszenie, będzie nadwyżka kaucji niezwłocznie zwróconą.

Podpisujący ma przydzielone obligacje indemnizacyjne z kuponami na pro
centa ed 1. maja 1889 od maja b. r. najdalej do 30. czerwca b.r. odebrać. Po cał
kowitym odbiorze będzie zarachowaną względnie zwróconą kancja złożona na przy
dzieloną kwotę.

Zgłoszenia na oznaczone ncząstki 4 %  obligacyj indemnizacyjnyeh mogą być 
tylko o tyle nwzględnioue, o ile to wedle uznania odnośnego miejsca zbiorczego 
podpisów da się pogodzić z interesami innych podpisujących.

Wiedeń w maja 1889.
C. k. uprz. ogólny 

austrjacki Zakład kredytow y ziemski.

Fabryka maszyn
T. Bredta w Ottynii. 

Warsztat mechaniczny,
M m l i  żelaza 1

kotlarnia, kuźnia parowa
poleca swe wyroby

dla gorzelń:
K oiły  parowe, Parnikl (Heuze), Zaelernie najnowszego systemu z apa
ratem chłodzącym, Płuczki do kartofli, Elewatory, Transmisje, Pompy 
wodne i  robocze transmisyjna i  parowe, Bury żelazne lane i  kute, 

Kurki, Wentyle, Armatury, ruszta płaskie i  schodkowe i  t . p.
D la  kopalń  i  destylarń nafty:

Kompletne rygi wiertnicze systemu kanadyjskiego i  Fabiana (samospa- 
dy), Zbiorniki żelazne, Bury gazowe i  hermetyczne witkowickle, pompy 

do ropy, Kurki, Wentyle, Baszta i  t . p.
Ola, tartaków a

Kompletne gatry żelazne Iz  dębowemi słupami, Wózki do kloeów, P iły  'cyr
kularne, z obsadą, Transmląje, Bury, Wentyle, Kurki, ruszta do troeln itp.

dla młynów:
Kompletne złożenia z kamieniami francuskimi, części żelazne do cylin
drów i  elewatorów, transmisje zwyczajne 1 Seliersa, koła zębate że
lazne I z drewnianeml zębami, czopy, panwie 1 ezęśei do k ół wodnyeh, 

windy do zboża, k otły , armatury, ruszta 1 t . p.
3 maszyny specjalne szlifują i ryflują walce hartowane 

wszelkich systemów.
Największa odlewnia we wschodniej G alicji, dostarcza odlewów 

z żelaza do 1000 kilogramów w jednej sztuce z pieea kupolowego i 
z  tygla z własnych i  nadesłanych modeli w najkrótszym ozasie po 
lmiarkowanych cenach. ,

Reperacje maszyn rolniozyeh i przemysłowych, maszyn parowych, 
lokomobii, wykonuje prędko, sumiennie i tanio.

Podejmuje się kompletnych urządzeń zakładów fabrycznych, 
wodoeiągów i t. p. Skład maszyn rolniczych w Ottynii, przyrządów 
wiertniczych w  Słobodzie i Krośnie.

Zastępstwo firmy Ruston Procter & Co. w  Lincoln.

Kupię majątek w Galicji
t cen ie od z lr . 4 5 .0 0 0  — 75.004* w ziemi pszennej 

z budynkami w dobrym stanie, z ogrodem. Pośrednictwo wykluczone.
Oferty wraz z opisem i warunkami sprzedaży majątku pod 

adresem: Kapitan Obermajer, Kraków ul. Krowoderska. 4 4 1

Wiedeń — „Hotel Metropole“.
Btngatrasse, Franz-Josefa-Quiil. 457 W ielki hotel pierwszorzędny, 

300 pokojów i galonów (od 1 złr. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopatrzona 
w dzienniki wszystkich krajów (także i  .Gazetę Narodową*), pyszna weranda, tą- 
piale w Dunaju i biuro telegrafiozne w hotelu. Stacja tramwaju przy d>mu, omni 
oni hotelowy przy dworcach hotelowych. Przy dłuższym pobycie pomieszkanie po 
zniżonych eenach. Z . .  B P E l H B R ,  dyrektor.

HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś ro d ę  i n ie d z ie lę ,
pomiędzy H a v re m  a Nowym Yorctiem

r j J . J l .T b  w każdy w to re k ,
pom iędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy H am burgiem  a Ind iam i Zach.

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e m

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dsyą bardzo dobrą sposob

n o ść  do podróżowania w k aju tach  1 w środkow yoh  p rzed zia łach ;  
u trzy m a n ie  w ozasie podróży jest zn akom ite. *

Bliższych objzżnień udziela Jeneralny ajent dla Galicji 
Hammer Oiwięcim-Brody. ,1096“ 346

Do nabycia w  wszystkich aptekach i składach wód mineralnych;

“  S a x le h n e r a
Woda gorźka

Korzyści Saxlehnera źródła H u n y a d y  Ja n o sz  wedle orzeczenia 
pierwszych powag lekarskich :

szybki, pewny i łagodny skutek.
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wy

bornie. — Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skntek bez jakich
kolwiek ujemnych następstw. Dawki małe 

Celem ochrony przed bez wartość iowem naśladownictwem żądać wyraźnie

8A K L G H N B R A  W O D Y  G O R ŻK IEJ

Do 1. czerwca i od 1. września taryfa pomieazkań zniżr aa o 25%. Bilety tam i 
z powrotem ważne do końoa września z obniżeniem 30% wydają wszystkie wię

ksze stacje kolei południowej.
TT z d r o  w i s l Ł O

K r a p in a - C ie p l i c e  w Kroacji,
sd stacji „Zabok-Krapina-Cieplice“ Czakathurn. Zagrzebskiej (Zagoriań-kiej) kolei 
aodzinę oddalone, zostało znowu otwarte d. 1. kwietnia. Sezon do końca paździer
nika. Akratotermy tego ;akładu, sięgające 30" 35 K. są nieprzewyższone w swe 
ile leczniczej na gośeiec, reumatyzm w mimkulach i stawach i na tyehie skutki, 
na Isahias. newralgie, cheruby naskńrne i rany, chroniczną chorobę Brighta, pora
żania itp. Zakład posiada wielkie baseny, oddzielne kąpiele wanienne z maruium, 
tasze, pysznie urządzone snd>ria (kabiny da pecenia sia). Do pomocy kuracji ką
pielowych aplikowane będzie nagniatanie i elektryka. Wygodnie i elegancko urzą
dzone pomioszkania, wyśmienite restauracje a wielki h salonach jadalnych, kawiar
kach i bilardowych, piękny knrsalon. muzyka park, biblioteka umiarkowane ceny 
podług taryfy poręczają przyjemny pobyt nawet przy skromnych środkach Podróż 
z Wiednia via Wiener-Nenstadt-Kanischa-Czakathurn do .Zabok-Krapina-Cieplice*. 
Od 1. maja knrsnją omnibusy do wszystkich pociągów staej’ „Zabok-Krapina- 
Ciepliee". Cena od osoby 80 et. Ze stacji kolei Południowej Poltschach kursuje 
codziennie omnibus pocztowy do Krapiny-Cieplice po nadejściu wiedeńskiego po
ciągu pocztowego o 9% g. rano Cena za jazdę od oaoby 3 złr. Wszelkich obja
śnień udziela dyrekcja kąpielowa i lekarz kąpielowy dr. Józef Weingerl i współ- 
właścioiel p. Jakób Badl w "Wiedniu, Neubau, Schottenhofgasse Nr. 3 Broszury 
z uzdrowiska są do nabyoia we wszystkich księgarniach, pr spekty w dyrekcji.

Krapina-Ciepliee, w  kwietniu 1889. 405

gxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx?\

Chorzy na płuca x
znajdą umieszczenie w każdym czasie (zimą i latem) 
w moim zakładzie w Gorbersdorf urządzonym specjal
nie dla płucowo-chorych. Lekarz Polak Dr. Stachiewicz 
funkcjonuje stale w zakładzie przez rok cały. Prospekta

DOSZUKUJE posady nauczycielka egza- 
r  minowana, udzielająca języków fran
cuskiego , angielskiego, niemieckiego, 
przedmiotów szkolnych, muzyki. Adres: 
Tarnopol Czech Adela poste restante.

106

gratis i franko.

Dr. Brehmer. X
ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx9

Ś w i e i ę

■wyśmienitą bryndzą węgierską
poleca 318

■we L -w o -w ie .

Węgierskie
234

wma
zwłazscza Z w ł l l u i c  Y l l l f t l i y  własnej uprawy

górskie
niemniej wina deserowe poleca najgoręcej

po cenach bardzo u m iark ow an ych
założony w roku 1872 handel win pod firmą

W in c e n t y  S c h u t L  &> C o .
właściciel winnic i  producent wina

w Villany na Węgrzech.
Nagrodzone na wystawach: w Peszcie, Szegedynie, Tryeście, Bordeauz, 

Amsterdamie, Brukselii i złotym medalem w Pięoiakościołach.

L U B I E N
Z A K Ł A D  K Ą P I E L O W Y  S I A R C Z A N Y

20 kilometrów od Lwowa, 7 od Gródka, tyleż od Szczerca 
432 (Stacja telegraficzna i poezta w miejscu).

P o o z a t e l i ;  s e z o n u  J O - g o  M a j a .
Lekarz ordynujący Dr. C. Sztembarth.

Łazienki w tym roku urządzono z wielkim komfortem. Wanny porcelanowe 
1 mozajkowe, posadzki mozajkowe — sprowadzenie wody do wanien wedle naj
nowszej metody. Znaczne ulepszenie kąpieli szlamowych, oraz rozszerzono park
0 kilkadziesiąt morgów.

POMIESZKANIA t. tompletnem urządzeniem hotolowem od SO cent. do
1 złr. 20  cc. na dole. Dla mniej zamożnych gości pokój z kuchenką I urzą
dzeniem 50 ct. dziennie, miesięcznie 12 zir. zniżona cena jazdy pooztowej mię
dzy Lwowem a Lubieniem na 75 ct. od osoby. — Fiakier zakładowy z Gródka 
40 cent. od osoby. — W sezonie 1. od 20. maja do 20. czerwca i III od 20. 
sierpnią, ceny pomieazkań o 20 % niżs. e. W tym czasie biedni, opatrzeni 
świadectwami ubóstwa przez t. starostwo uwierzytelnionemi, otrzymają 
znaczne ulgi. -  Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie

 ________________ Zarząd Zakładu Zdrojow ego._____

Lwowska Fabryka Asfaltu
i u lepszonych  ogn io trw ałych  tek tur

do krycia dachów 
Si SZELIGI -ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 

Lw ów, K o ry tn a  13.

ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania mnrów od wilgoci, kładzie
my na fundimenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY 
ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów, 

LAK ASFALTOWY, do konserwacji dachów tekturowych,
SMOŁĘ ANGIELSKĄ bezwodną.

O susz i  a s fa ltem  jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.

Fabryka wykonywa w oałym kraju swojemi ludźmi pokryoia dachowe tektu
rowe i reperacje tychże.

440 Metr □  od 60 do 80 eentów. — Gwarancja lat 5.

D R O BN E OGŁOSZENIA.
po cencie od wyraża.

262 C. k. uprzyw. patent.

Opaska przepuklinowa
bez sp rężyny  na  
c ie le  ze sprężyną.

Tę całkiem nową 
konstrukcję . opasek 
przepuklinowych ze 
sprężyną mogę każ
demu cierpiącemu 
na RUPTURĘ, któ
ry nawet najcięż- 
szem i  najstarszem 
cierpieniem je st do

tknięty i  zajęty je st cięższą pracą, spokojnie jako 
na jpew niejsza, n a jp rak ty czn ie jszą  I najw ygo
dn ie jszą  opaskę p rzepuk linow ą, przez wszyst
kich słynnych , lekarzy chlubnie uznaną, jaknajle- 
piej polecić. — Jednostronna sztuka 5 złr. 50 ot., 
dwustronna sztuka 10 złr. Podanie m iary: 1) Obję
tość około bioder w eentim. 2) Gdzie leży ruptu- 
ra ? po lewej, prawej stronie, lub po obu stronach. 
3) wielkość rupfcury mniej więcej n. p. wielkość 
ja ja  kurzego, gęsiego, pięśoi i t .  p.

0. NEUPERT Nachfolger, 
fab ryk a  bandażów

w Wiednia, 1., Graben Nr. 39. 
(Im Innem des Trattnerhoffes).

Rozsyłka punktualnie i dyskretnie z illuatrowanym 
opisem użycia za zaliczką.

PRAWA PROPINACJI
426 W  G alicji

napisał

Dr. G. MAŁACHOWSKI
(Sankcjonowane).

Diiołko obejmuje rozbiór krytyczny 
odnośnych przepisów, zastosowanych 
dla ustaw praktycznych, tudzież za
wiera dosłowny tekst wszystkich ze 
zniesieniem prawa pr dnacji w 
związku będącyeli ustaw (cea. patent 
z r. 1850 i 1853, ust. kraj. z 30. gru
dnia 1875 i 26. stycznia 1889 r. Ltd.] 
rozporządzeń minist. i  orzeczeń Nąj- 
wyż. Trybunału z przytoczeniem  
wypadków praktycznych, dla w ła 

ścicieli propinacji. 
Nakładem księgarni

mai
w e L w ow ie.

Cena złr. 1 z przesyłką poczt. z łr. 1T5

Swiats woflF mineralna
doatareza franco do demu

W I K T O R  G O L D B A U M
w e Lwowie ulica Rejtana 8. 

Wehód z ulioy Karola Ludwika liczba 29.
przez sień. 394

w Wiśniowezyku 
poszukuje 

kandydata notarialnego
kilkuletnią prowincjonalną

praktyką. 461

jkTotarjusz
|W  kandydat

J h  W z kilkuletni

M i CYGARETOWE, które prz 
wyższają pod względem klejei 

I  wszelme inne wyroby — pole 
A. GAWŁOWSKI nlae Marjaeki 1. 8.

Wydawca i edpowiedsialay redaktor Joliasi Sttrkel. Papier a fabryki Gaerlaiekiej. Z drakami i litografii Filiera i Spółki. (Teleftma Nr. 174 A).


